
Sobota, 11 Marca 1916 r„ Rok I. 
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11 ma:rca. 

Dnia 9 marea telegramy obwieściłv 
.światu dwa ważne wypadki historvczne 
n:ianowicie zdobycie przez NiemcÓ\V dru~ 
giego fortu opancerzonego, Vaux, oraz wv
powiedzenia wojny Portugalii przez rzad 
niemiecki. -

Zaraz po zdobyciu fortu Douaumont i 
, po ehwilowem ucisz~niu rozwijającej się 

~, P?czątkowo gwałtmvme ofenzywy niemiec
~~··. Jrlej, cała prasa francuska zamieściła sze
~: reJ{ artykułów ostrzegających przed dalsze
łil· · nu operacyami wojsk niemieckich. Przy
, puszczenia te okazały się zupełnie prawdŻi
~ we,· znalazły bowiem potwierdzenie w dniu 

onegdajszym. 
... .\rmia niemiecka ·posunąwszy się ku 

f r~neie i::ortugalia zamierza zetrzeć się z f 
N1en.wan_u. Do~chczas została jedynie wy- I 
pow1edz1aną wo1na, a posłowie zainte:reso-1 
wanych mocarstw opuścili swe stanowiska. 

~a terenie włoskim w dalszym ciągu 1 
panul.~ brzydka pogoda i ogranicza dzia- l 
łalnosc waleczną. Tylko w odcinku Col di I 
L?na i San. Michele toczyły się dość oży- I 
wione walki . artyleryi. 1 

W Albanii i pod Salonikami svtuaeya 
nie uległa żadnej zmianie. ~ 

Również nic znamiennego nie wydarzy
ło się na terenie wschodnim. W kilku 
punktach x:osy,iskie straże przednie wyko
nały liczne natarcia, lecz bez powodzenia. 

Jeden z latawców niemieckich Óbrzu
cU bombami wojska rosyjskie i urządzenia 
kolejowe na drodze żelaznej prowadzaeej 
do Mińska. ~ 

Z terenu tureckiego nadeszły \Vi.adomo
ści tylko z Armenii i z nad morza Czarnego. 
Rosyanie odrzucili Tn:rków z pod miejsco-
1vości Mapara i obsadzili ia. 

Verdi.:n od strony wschodniej aż do wyżyny 
Lorram, a na zachodnim brzegu Mozy przez 
Forges, Regneville , do Gumieres -:- przez 
kilka dni odpierałaszalone konfrairi.ki fran-

• ~YllłRwszy w zupełno~~4 nopór, 
iejsie stanowiska i phygoto;. l 

. . dti dalszej ofenzjT\\ry na zagrożoną . 
twierdzę. . . , 1 

Na terenie perskim ~" dalszym ciągu 
toczą się walki w okolicy Kermanszah. 

;a~~!:~!~i~;~~ :~J~=~ !'J;óJhl~ r 
Bitlis. 

Ptzedewszystkiem chodziło Niemcom o \ 
skróceni.e linii frontu swego między zdo
bytym medawno fortem Douaumont, a miej
scow(~Ś,cią Fresnes w Woevre. ·W tym ce
lu ·6-ty i 19-ty poznański pułk rezerwowy 
pod wodzą komendanta IX-tej dywizyi re- Wedlug doniesień urzędowych, Rosyanie 
zerwowej generała piechoty, Guretzky'ego- przed kilkoma dniami zdobvh Bitlis. Wiado
Cornitza, wykonał po nadzwyczaj silnem nwści tej nie wyssano oczy;,.,iś.cie z palca, 
przygotowaniu przez artyleryę atak nocny chociaż zrazu 'f.1ydaie się nieco dziwnem, że 
na fort opancerzony Vaux. Atak poprowa- w stosunkowo krótkim okresie czasu od chwi
dzonv zostal tak gwałtownie i z taka bra- li upadku Erzerumu Rosyanie zdążyli już za
wurą, iż w ciągu kilku godzin tak fort; jako~ jąć caly obszar na północny-zachód i na za
też liczne przylegające do niego szańce wpa.:. rhód od jeziora Wan. Prawdopodobnie komu-
dly w ręce Z\'.rycięskieh wojsk niemieckich. nilmt mówi o silnej awangardzie wojsk rosyj-

Fort Vaux położony jest na południu skich, której Turcy nie stawili poważnego o
od zdobytego dawniej fortu Donaumont, a poru dla tych zrozumiałych przyczyn, które 
na północnym wschodzie od Verdun. Jest łatwo pojmie każdy, kto zna te okolice. 
to już drugi fort zewnętrznej linii fortyfi- O zdobyciu chyba wogóle nie może być 
kacy.fnej zdobyty przez Niemców. W ten mowy, gdyż Bitlis nie jest ufortyfikowany i 
sposób wyłom uczyniony w zewnętrznej li- leży na równinie, mowa tu może być jedynie 
nii fortów rozszerzył, się znac-mie i pra- conajmniej o tej części miasta, która leży na 
wdopodobnie już w bardzo niedługim czasie sJrnlistern wzgórzu i w której znajdują się bu
padną forty następne. Armia niemiecka dynki rządowe i koszary. 
posiada obetmie od strony północno-wscho- Miasto pcsiada pe\\rne znaczenie, chowy 

! d:nieJ wolny dostęp do drugiej linii fortów, nawet nie z tego względu, że jest siedzibą rzą
łak iż ciężkie 42-eentymetrowe działa arty- du l jedynym większym ośrodkiem handlu i 
lecyi niemieckiej będą w stanie skutecznie kom1mikaeyi w dość duź:;m promieniu, lecz 
ostrzeliwać nie tylko forty, lecz także i sa- glównie skutkiem tego, że w dnle1rn większym 
D:!ą cytadelę wraz z miastem, oddalonem od stopniu niż inne ludne miejscowrś.::1~ jak daj-

... fortu Vanx tylko o 10 klm. my na to „Rfolirt." Wan lub Urfa, jest <Jgni-
~aczelne dowództwo· francuskie .dokła- skiem armeńskich dąień rewo1ucyjnyeh. Kle~ 

:da wszelkieh możliwych wysiłków w celu 1 rownicy zwią1kn „Hincz.ak", jak zresztą wie
nłr~'lllania Verdun, albowiem twierdza ta lu innych w~·bitnych Armeńczyków, pocbodzą 
"Btań.Qwi jedną z zapór, broniacych Niemcom z Bitlis•1, w kt61ym nienawiść wzgiędem Tur~ 
,dostępu do stolicy Franeyi. W razie upadku ków i Kurdów n:awnia gię zmtcznie silnieJ niż 
Vl!!rdun. łamana dotvchczas linia frontu nie- gdziek 1lwiek bądź mdziei w calym przez nich 

/$1eekiego zostanie' wyrównaną i Niemcy zaludnionym wilajecie 
bęclą mogli prowadzić dalszą o!enzywę Miastr. liezy. dwJ dei trzef'h tysięcy mie-
przeeiwko Paryżowi w najdogodniefszym ;:!kaf;r•fl'i'r; urzędniey i „,-ojsko,·ri są 
lla.nfoh' punkcie. rn:·:~:•mi; spot·1rn si~ przevuiżnie 

Jedr:ocz~śni~ ze zdo_b>·c;e-m, !ortu Vaux: wśrdG. lrndowcóv: bydht i p~isterzy; Armeń
eeyła s1ę ozvwmna ii:~rnfaJncsc artylery1 ez1ev trudriia ~i~· lwndlem i rzemio~bmi, e-
. 1pnzm:tR1ycll fro11taó t::~·mm zachodni0- łn:~J;ini~c i spr'.'(;du~~c wełnę i ~kóry ku.rdyj-

Ft·:im::nzom powic:~hJ s;~ odzyskai: za- ski.eh sti1d owi::':. 
nią. część utraconego okopu okolo wsi BitHs-C'zai~. dopiyw TygTysu, dzieli miej-

ś-0n de Charupagno1 gdzie foczylu się j sc0wośt: tę na dwie części, nieja:rn dwa od
granatami :ręcznrmi; Na zachodnim dzielM miasta; część miasta po!oiona, ia!t Już 

gu ~rim:y Niemcy zajęci są zdobywaniem I nadmieniliśmy! na skalistem p2askowzgórzu 
owisk francuskich w lesie Raben. posiada kHka lepszych budynlrów, a więc: in
Lofuiey niemieccy stoczyli kilka walk . stytucye rządowe, budyn..\d wojskowet kośdói 

/Wietrznych w okolicy Yerdun i pow:róc1~ I armeński, UHę bnnku i konsulat rosyjski. gdy 
·jako zwycięscy, zestrzelili howiem S la- 1 tymczasem część ni:igza rozrzucona u ZJtkrę
wce francuskie. ' ł tów rzeki stanowi dzielnicę mieszkalną i han· 

· z'PortugalU nie nadeszły na razie ta- j dlową właściwej ludności i . czyni wr~ien.ie 
wieści, któreby wskazaly, l}.tl. któryro we mile z.a wmędu ua cbA.rakterystvcm0 

I 
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Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna. donosi 10-go marca: 

Zachodni teren walk: 
Na z a cho d n. im brze gu Mo z y wzięto _do :niewoli przy przetrząsaniu I as n 

Ra b e n i przy uprzątaniu :rowów nfopr71yjacielskfoh pod B et h i n c o ur t, 6 ofi
cerów, 681 żołnierzy, oraz zdobyto 11 dział. 

W zaciętej walce wydarto przeciwnikowi fas Ab I a i n i stoki gór na zachodzie 
od D o u a u m o n t. 

W Woevre przesunęliśmy linie nasze naprzód, przez lasy na polndnfowym-wscho
dzie od D a m I o n p. 

Na nowy nasz front na zachodzie i polndniu od wsi, oraz pod f o :r te m V a u x, 
wykonali Francuzi silne kontrataki, w czasie których ud a I o się n i e przy i a
ci e 1 o w i u s a d o w i ć w p a n c e :r n y m fo r e ie. Pozatem atakujących odpar~ 
to wśród dużych strat. 

Nasi lotnicy bojowi zestrzelili 2 latawce angielskie. Jeden jednopłatowiec pod 
Wy tse he et a (na południu od Ypres) i dwupłatowiec na północnym n wscho
dzie od L a b a s s e. Lotnik pierwszego poniósł śmierć. 

W lutym byla znacznie większą niż kiedykolwiek działaln-ość napastnicza naszych 
1eft:ikfiyir, ~rr.>1. nrzba ł"tów w·•71'%'la~~;~·T-::~;.n::~ i no0nych flnt~(i ZU. !:ronfo!,;;1 uieprl#jadf!ł~ 
skim. Następujące zestawienie ponovrnie dowodzi 12fotylko o naszej przewadze·, lecz 
obala również ulubione twierdzenie strony przeciwnej, że nasze straty floty powietrz
nej są dlatego tak nikłe, ponieważ lotnicy nasi nie odważają się na lot za linie nie
przyiaciclskie. 

Straty niemieckie na froncie zachodnim w m. Intym wynoszą: 
W walce w po1''ietrzu latawców O. 
przez zestrzelenie z ziemi latawców O. 
zginęło ·bez wieści latawców 6. 

Razem latawców 6. 
Francuzi i Anglicy stracm: 

W walce· w powietrzu Iata wców 13. 
przez zestrzelenie z ziemi latawców 5. 
wylądowało z konieczności wśród naszych linii 

latalVCÓ'W' 2. 

Razem Iafawców 20. 
Należy przytem uwzględnić, że liczymy zasadniczo tylko te latawce, które wpa

dły w nasze ręce, Inb spadły płonąc, nie Hr.ząc latawców przeciwnika, które zwykle 
bywają zest:rzel(l;ne za liniami niep:rzyjacielskiemi. 

W schodni i Bałkański teren walk: 
Nie zaszły wydarzenia ważniejsze. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Komunikat austryacki@ 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą. 10-go m~rca: 

R " ' " „ n~ 111~ ,"' k" • lk OSllJSKl l .i[)U.AaR!lS l -u~ren w~ ... _; 
Nic :aowego, 

Na froncie Pobrzeża artylcrya :nieprzyjad~lska podtrzymywała miejsca.mi o„ 
gień umiarkowany, kióry był tylko -..viQeej ożyw.fony poil oszańeowa:niami mostowemi"' 
Tohuebrn. 

Na frllntaeh k ary n ty i s k i m i ty .r o I s k i m dzialalność waleczna jest w dal„ 
S!f!nt ciągu. nieznaczna. Na mocy doc'hoh;en.ia stwierdzono, iż Wfosi używają w okręgłl 
Rombon bomb napelnionyeh trującym ~:m .. 

wschodnie brudy. Gdy patrzymy z góry, wów
czas se.dy owocowe i ogrody warzywne, oraz 
topole ro:rnące wzcJuż biegu rzeki i zielęnie
jąee łąki zacierają częściowo niesympatyczne 
strony krajobrazu, Okolica jest stosillllrnwo 
równa i dość gęsto zabudowana. Wiej rybacka 

·~astępca szefa sztabu generalnego 
von Ho ef er 

Feldmarszałek - porucznik. 

Tadran, do której ·prowadzi znośna droga, stad 
n?wi w 5tosunku do miasta, oddalonego od jem 
z1ora o 25 klm., rodzaj portu. Pomiędzy nim a 
mieiseowoicitt Vnn wielkie Mahony (statki tu
reckie) utrzymują ożywioną komunikacyę 
wodną. 



!. GODZINA 

Komunikaty francnskio. 
Paryi, 10 marca. 

Urzędownie donoszą 9 marca po po
łudniu: 

P O L S K. I. 

Wolna Nimnlcc z Partuualią. 
Telegram własny ,,Godz. PoL". Telegram wtasny „G~dz. Pol.". 

Berlin, 11 marca. · Berlin •. 10 marca. 

Z p6lnocy, a zatem od strony Erzerumu 
do jeziora i do Bitlisu można dotrzeć dwie
ma drogami. Krótsza z nich prowadzi przez 
Mur.oz przesmykami górskimi, pokrytymi obe
enie śniegiem pomiędzy pasmami gór Bingol
Dagh i Nimrud-Dagh; droga ta nawet w in
nych porach roku jest uciążliwą i trudną do 
prze~.)~-cia zarówno dla ludzi, jak i dla zwie
rztt. Druga droga dalej nieco ze wschodu bie
gnie pomiędzy Nimrud-Dagh i Tipau-Dogh 
:;;ad Józiorem Wan, u którego spotyka się z 
di·ogą prowadzącą z Wan wzdłuż pólnoenego 
brzegu jeziora pod Aghlnt, tern malowniczem 
mi~.ster:r.kiem staro-armeńskiem, prowincyonal-
11em, płynącem ze wspaniałych pomników i 
h:-:i:"J:ć:w wykutych w kamieniu. Stąd brzegiem 
je:>iom droga prowadzi do Bitlisu, a dalej 
przez pagórko\vatą okolicę do Mardinu, stam
tąd zaś dalej jeszcze aż do bezgranicznej rów
nin;v, którą obecnie przecina wielka nowa 
droga kolejowa. Droga ta będzie kresem o
fenzywy rosyjskiej, o ile naturalnie Turcy nie 
postawią jej tamy. Trudno coprawda ocl.mó
wrn uznania szybkości, z jaką Rosyanie po
smvają uaprzód masy s·wych wojsk w obecnej 
porze roku. 

W Argonach: artylerya nasza w dal
szym ciągu ostrzeUwuje drogi komunikacyj
ne nieprzyjaciela w Argonach wschodnich 
w okolicach .„nnt Faucom i Nantillois. 

W związku z notą niemiecką do Portuga
lii, która wyłuszczyła powody zerwania sto
sunków tlypiomatycznyeb, a która w końcu za~ 
imacza, iż rząd cesarski uważa się jako będący 
na stopie wojennej z rządęm · portugalskim, 
wczorajsze wydanfą poranne dzienników ber
lińskich komentują w sposób nader poważny 
notę niemiecką i witają ją, gdyż wyświetliła 
ona ostatecznie sytuacyę. 

Korespondent wojenny dzie.nnika !,Nieuve 

l Retterdamsehe . ColU'ant" donosi . o wąfka.~b 
pod Verdun, co następujć: Ciężka artyłen l .niemiecka ostrzeliwuje pozycye francuskie. ;; 
ostatnich czasach najwa.iniejsze ·.· .znliany · p. oz: 

W Bitlisie, a w każdym razie tuż zaraz 
na południe niema już zapewne śniegu, a w 
Mardinie panuje już ciepla pogoda wiosenna. 

r 

Komunikat turecki. 

··Na zachód od Mozy nieprzyjaciel usilo~ 
wal podczas nocy kilkakrotnie powetować 

swe nit.powodzenia wczorajsze. Ogień kon
centracyjny naszej artyleryi zapobiegł roz
winięciu się dwóch ataków !=tkierowanych 
na wieś Bethincourt, a poprzedzonych przy
gotowaniem artyleryjskiem. Ponawiane wy
siłki nieprzyjacl;:.~ 1 nie zdołały wyprzeć nas 
z odebranej ponownie części lasu, którą 

zdążyliśmy oszańcować. 

Na wschód od Mozy zawrzała walka w 
okoli"y ...... '1rn,11p1"'1t i wsi Vaux, ciągnęła się 
ona wczoraj do późń.. wieczora i podczas no
cy. Niemcy silnymi oddziałami wykonali 
większe ataki na nasze stanowiska. Pomi
mo gwaltowności ognia artyleryjskiego i 
wielkiej energii ataków, nieprzyjaciel nie 
zdołał zachwiać naszej linii, i został krwawo 
odparty. Kilka oddziałów piechoty niemiec-

„Vossische Zeitung" pisze: Ze względu 
na syfoacyę wojenną, jest w istocie. rzeczą naj
ll'iupełniej obojętną czy oficyalnie znajdujemy 
się na stopie wojennej z Portugalią, czy też z 
punktu whf.zenia formalnego zaliczamy ją je
szcze ffo krajów neutralnych. Wiedzieliśmy 

. orlrławna, że Portugalia nie jest nfozem innem 
jak prowincyą angielską. Gdy rozważymy po
'szczegółne ust~py noty, natenczas wiflzimy, że 
nie chodzi tu jedynie o zwykłe naruszenie neu. 
tralności, lecz o cały szereg aktów wrogich w 
calem tego słowa znaczeniu. 

kiej, które na moment wtargnęły do wsi 
Konstantyno1rnl, 10 marca. Vaux, wyparliśmy natychmiast atakiem na. 

Główna kwatera donosi 10 marca: bagnety. 

„Lokalanzeiger" pisze: Trudno żądać od 
::nas, byśmy mieU zbyt poważnie brać tego no
wego przeciwnika, gny już niemal od 20-tn 
miesięcy krzyżujemy broń z Anglią, Francyą, 
Rosyą, Japonią, Belgią i Serbią. Ogłoszenie 
wojny zapewne nawet nie pociągnie za sobą 
bezpośrednich kroków wojennych. Gdyby na
wet wysłaniu pułków portugalskich do Fran
cyi nie stanęły na przeszkodzie gwałtowne 
rozruchy uliczne, to i wówczas na przyrost sił 
naszego wroga spoglądalibyśmy bez zaWiśei. 
Zbyteczne byłyby nawet jakiekolwiek środki 
zaradcze. 

Wobec tego, że na froncie Iraku na w Woevre od czasu do czasu ponawia 
wschód od Fela.Mi nie przygotowane dosta- się wzajemne ostrzeliwanie bez udziału 
tecznie ataki nieprzyjacielskie' nie doznały piechoty. 
powodzenia. Nieprzyjaciel od miesiąca u- , 
cieka się do wszelkich możliwych środków, 
ażeby zbliżyć się do naszych pozycyi. W o-. 
statnich dniach nieprzyjaciel zbliżył się na 
odległość 150 - 200 metrów do naszych 
przednich rowów strzeleckich, a pozory 
zdradzają, że przygotowuje on atak decydu
ją cy. 

W dniu 8 marca nieprzyjaciel zaatako
wał nas glównemi siłami z prawego brzegu 
Tygrysu. Walka trwala do zachodu słońca. 
Przy pomocy posiłków, które pośpiesznie 
przewiozła na to skrzydło flota rzeczna, nie
przyjaciel zdolal zająć część naszych rowów 
strzeleckich, dzięlfi jednak sjJnemu i boha
tersldemu kontratakowi rezerw naszych od
biliśmy wszystkie rowy zajęte przez wroga 
i odegnaliśmy go na dawne pozycye. W o
kopach nieprzyjaciel pozostawił 2000 pole
głych, oraz wielką ilość broni i amunicyi. 
Straty nasze są stosunkowo niewielkie. 

Na pozostałych frontach nie zaszło nic 
ważnego. 

Komunikat rosyjski. 
Petersburg, 9 marca. 

Wielki sztab generalny donosi 8-go 
marca: 

Front zachodni: W odcinku Rygi arty
lerya nasza wielokrotnie zmusiła Niemców 
do przerywania ich prac, oraz zmusiła ba~ 
terye nieprzyjacielskie do milczenia. 

Na stanowiskach pod Dźwińskiem, w 
'Pobliżu Inukszty w dalszym ciągu toczy się 
walka o wyrwy powstałe od wybuchów 
v"„, "{•~~zelkie usiłowania Ni"1'r>·)w, zmie
r 
rzające do opanowania wyrw, ząstaly uda-
remnione. 

Na południu od linii kolejowej z Ponie
wieża wyparliśmy Niemców, oraz zyskaliś
my na terenie. 

Na północnym-zachodzie od dworca ko
le,iowe~~" ,~ lvlm, r . łoforier,;o przy linii kole- . 
jowej Kowel - Równo nieprzyjaciel dwu
krotnie usiłował zbliżyć się do naszych ro
wów, zu ka7.dym jednak razem został przy 
pomocy naszego ognia z clężkiemi stratami 
odparty. 

Nud górną Strypą, nie dając ani jedne
go strzału pozwoliliśmy silniejszemu od
działowi nieprzyjacielskiemu zbliżyć się do 
r ""· -0 nszych nr odległość 50 krr~k6w, po
e::mm rozp9dziliśmy go naszy::1 ·ogniem. 

Na północ od Bojanu wywiadowcy na
si zniszczyli posterunek niemiecki. 

Front kaukaski: Wojska nasze w dal
szyrn ciagu ścigały Tm·ków w okolicy nad
brzeżnej. 

Dnia 7-go marca . •!i:-;adziliśmy miasto 
Rize. 

Front perski: Obsa:iziliśmy miasto Si
hno, na półoocy od Kermauszah. 

Paryż, 1 O marca. 
Urzędowo donoszą 9 marca wieczorem: 
Na zachód od lUozy w ciągu dnia woj

sk~. msze uczynily postępy w lesie, który 
zajęly niemal całkowicie. 

Na wschód od Mozy Niemcy wykonali 
wiele ataków na nasz front od Douaumont 
do Vaux. Gdy nieprzyjaciel wypadł ze wsi 
Douaumont, atak jego odparliśmy n'.Illiem 
naszej artyleryi i piechoty. Odparliśmy ró
wnież wściekle ataki na wieś Vanx, w któ
rych nieprzyjaciel poniósł wielkie straty. 
W reszcie Niemcy zwartemi masami zaata
kowali {gwałtownie rowy hasze otaczająctt' · 
podnóże grupy gór uwieńczonych fortem 
Vaux; ataki odparliśmy, przyczem skutkiem 
ześrodkowanego ognia artyleryi naszej nie
przyjaciel poniósł olbrzymie straty. Wszę
dy toczą się walki artyleryjskie. 

W Woevre trwa chwilami wzajemne o
strzeliwanie. 

Komunikat anuislskL 
Londyn, 9 marca. 

Gl6wna kwatera donosi 8 marca: 
Pod Grenay toczy się walka na miny 

przyczem silnie uszkodziliśmy nieprzyja
cielskie rowy ochronne. 

Wczoraj spowodował nieprzyjaciel wy~ 
buch miny w pobliżu drogi żelaznej Ypres 
- Commines, nie wyrządził jednak szko
dy. Okolicę tą ostrzeliwała dziś artylerya 
nasza. 

Na ~·schód od Laventie spowodowali
śmy dzisiaj wybuch miny i przeszkodzili
śmy w ten sposób nieprzyjacielowi w jego 
pracach minierskich. 

Nieprzyjaciel ostrzeliwał stanowiska 
nasze na wschód od Vermelles. 

Komunikat boloiiski. 
I..1e Ilaire, 9 marca. 

Główna lnvatera donosi 8 marca: 
Na wielu punktach frontu trwa niezna~ 

czna dzialalnoH· rfftyleryi. Toczy się zacię~ 
mem fermerskim. 
ta walka za pomocą rzucania bomb pod do-

Komunikat włoski. 

„Berliner Tageblatt'' pisze: Lud portugal
ski postawi zn pewne pytanfo: ,,Dlaczego?" je
ieli nic dziś jeszcze, to nieco później w chwili 
swego nieszczęścia, gdy dyplomaci, dzieriąey 
ster państwa, stawią się wobec przedstawicie
li swego ludu ze zwieszonemi głowami i pu
stemi rękami. Wówczas lub zażąda O{l nich 
ztla.nia radrnnku, a wiadomo, że w tyeh wy
padkach w . Portugam prn.ktykują się niezaw· 
sze najdelikatniejsze metody. Wówczas wyj
dzie na jnw pytanie, dlaczego wbrew intere
som kraju i narodu pominięto zobowiązania 
zawarowane traktatem, oraz czem właściwie 
zawiniły Niemcy wobec Portugalii. 

Z Rady Państwa. 
\ ' 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Petersburg, 10 marca. 
Przez Szfokholm. Na ostatniem posie-

dzeniu Rady państwa posel Grimm wyglosil w 
sprawie rosyjskiej polityki wewnętrznej dluż.. 

szą mowę, w której poddając ktrytyce działal
ność rządu, powiedzfal między innemi co na
stępuje: „W dziedzinie kwestyi narodowo
ściowej spotyka się jak dawniej naJdotkliwsze 
i niebezpieczne wahania. Albo daje się gole ·1bie
nice, jak np. w kwestyi polskiej, a równocześ
nie nie czyni się nic, ażeby je 'Wprowadzić w 
życie, chociażby w tych granicach, w jakich 
przedstawia się to zupełnie możebnem już w 

·chwili bieżą-cej, - albo też podejmuje się pól
środki nikogo nie zada walające, jak np. w kwe
styi żydowskiej, ujęte w wielce wątpliwą z 
punktu widzenia pra wnnści formę, r----~czem nie 

dba się wcale o przeprowadzenie ich w po
rządku prawodawczym, gwarantującym, że w 
przyszlości wladze administracyjne nie co:fną 
ich, gdy im się to będzie podobało"; 

Sro~ek na osnokoJnnio ludności. 
Telegram wlasny "Godz. Pol.". 

Rern, 10 marca. 

Chcąc uspokoić ludność, Agencya Havasa, 
rozpowszechnia rzekome opowiadania jeńców .. 

'niemieckich o bitwie pod Verdun, w których 
agcncra akce:ntuje straszne działanie artyleryi 
francuskiej, brak m~shva w szeregach nie
mieckich i zupełne niepow:1zenie ca.lego pla
nu olenzywy niemieckiej. Wprost przeciwnie 
zapatruje się na tę sprawę Gustaw Herve w 
artr.kule wstępnym swego dziennika „Vicioi
re"~ Herve zwraca się do rządu z szeregiem za
pytań, z których przebija poważna obawa. Za
pytania te są następujące: Czy pozaciągano 

Rzym, 9 marca. dostateczną ilość drutu kolczastego? Czy re-
Glówna kwatera donosi 8 marca: zenvy są dostatecznie zabezpieczone przed o-
z niektórych odcinków strefy górskiej gniem nieprzyjacielskim? Czy pionierzy trzy-

mani są w pogotowiu przy ostatnich fortyfika
donoszą o dużej działalności patroli na- · cyaeh? Czy sprowadzono na miejsce dostate· 
szych, pomimo że świeżo upadły śnieg w ezną ilość pocisków i ładunków? Czy dowódz
niektórych miejscach pokrył teren na głę~ cy nasi zdają sobie dostatecznie sprawę z do
bokości 5 metrów, a w dolinach staczają się nioslości zwycięstwa. pcd Verdun? Herve oba. 

wia się zagrożenia linii ·kole.i owej Verdun --
liczne lawiny. l Paryż~ Ocenia on . skuteczność ofemywy nie-

Na froncie Isonzo trwa ożywiona dziaw mieckiej,pisząc m. in.: Niemiec1demu sztabowi 
lalnośc artyleryi, często przecy;wana przez.\ generalnemu przyznać należy, ił) stoi on na 
mgłę i deszcze. . wrsokośei zadania. · · 

I 
! 

• a,.. 
chodzily na zachodnim brzegu Mozy. J.est rze-
czą pewną, iż z kaidym dniem pogarsza, się po;. 
łożenie francuskie po drugiej . stronie rzeki. 
Jeżeli tak dalej pójdzie, to w krótkim ~zasie 
Nimncy będą 'mogli również .·z zachoilnieg~ 
brzegu iUozy ostrzeliwać główne tortyiikacyh 
Verdun. 

Rozmowa z królom ·urac~DL 
~ 

Telegram wlasny „Godz · PoL ". 

Berlin, JO· marca. 
„Berliner Tageblatt'' · zamieszcza treś6 

rozmowy współpracownika swego, Emila Lu. 
dwiga z królem greckim w Atenach; Podczaa 
rozmowy król m. in. powiedział: Sam byłem 
dowódzcą armii i przewiduję, na jakie trudno-
ści natrafi czwórporozumienie na szczuplej 
podstawie operacyjnej Salonik, gdyby nawe~ 
jak opowiadają, mieli okopać się tak jak we 
Francyi, na głębokości 5 metrów; nie pojniuj1z 
dlaczego rząd francuski ciągle jeszc-ze star~· 
się utrzymać przy Salonika,ch. Wiem równi.6t 
te Anglicy nie mają wielkiej ochoty do w~i)ó1„ 
dzia1ania. Okazałbym wielki brak rozwągt)lą. 
cząc się z nimi. Nie pozwalam powod<f,Wą0:'$fę, 
uczucio~ jakie żywię zarówno wzgl ' · · · 
nych, jak i drugich. W Niemczech i pe 
nie spodziewają się, bym miał postępó 
Niemiec. Wolno mi postąpić jedynie ta.Kj 
nakazuje mi rozum naro<lowy · syna Gr~ 
Król zauważył w dalszym ciagu, że ma za sob'ą 
calą armię co do jednego człowieka i mote 
rzec bez przesady, że pomiędzy królem i ar-' 
mią istnieje· pewien rodzaj stosunku pruski~ 
go. Armia w Grecyi znaczy jednak tyle, eo na„ 
ród. W początkach woiny na.ród objawiał sym. 
patyę dla Francyi, co w Greęyi było zdawna 
tradycyą. Lecz czwórporozumienie w GrecyJ. .· 
uczynito wszystko, by utracić. h~ sympatye.: : 
Przez planowe naruszenie i gwalc~ie wolna-::"i,;. 
ści Grecyi, czwórporzumienie utracilą zupeł".·";~, 
nie przyjaźń -Oreków. Król bardzo dobitnie 
·znaczył, iż bezwarunkowo pozostanie neu 
nym. 

Rozrucby na Chios. 
Telegram wlasny „Godz; Pol."' 

Zurych, 16 n:iarca. 
Wed!ug gazety „Embros" na wyspie 9filo&' 

należącej de nomine do Grecyi, wybuchly roz.. 
ruchy. Wieśniacy tłumnie ściągają do stolicy i 
domagają się zboźa. Mieszczanie przyłączyli 
mę do nich. Sytuacya jest nader poważna. Do 
Chios odeszly okręty wojenne czwórpórozu. 
mienia .• 

nrocva a koalicya. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

.Ateny, 10 marca. 

Doniesien,ie Ageneyi Havasa: Prezes. mi· 
nistrów, Skuludis, i poseł francuski Guillemin 
odbyli w środę przyjacielską konferencyę, .te
matem której były zagadnienia chwili bi6Zą• 
eej, a przedewszystkiem sprawa zaprowia;U~; 
wania w.ojsk w Salonikach. „.ff . 

Nnrzokania non. 8arrail. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

„Frankfurter Zeitung" donosi z Kons~J\~ 
tynopola, że generał Sarrail w cingu qstatni1lł-c .X 
dni zaznaczyl kilkakrotnie w Salonikach, ił: 
nie wierzy w ofenzywę przeciwnika i uważa r" 
fenzvwe koalicYi za bezeelciwa~ · Uskarźal s:i.ę 
na t~ud'llość wrżywienia wojsk i zapewnil, te . 
dotkliwie daje się we znaki obecność niemiec
kich lodzi pod wodnych na morzu śródziem~ 
nem .. W Salonikach opinia publiczna liczy się 
poważnie z ewentualnem ustąpieniem S.a.r· . 
raiła. 

OświidczBnio Bratianu. 
Telegram własny „Godz. Pol:'. 

Budapeszt, 10 marca,. 

Wedlug doniesienia „Az Est" z Bukares~ 
tu, gazeta „Steagul" pisze, jakoby prezes nu· 
nistrów Bratianu w kole swych przyjaciół WJ• 
razU się, iż polityka Rumunii pózostanie ~G:* ·. _, 
zmiennie. neutralną. Linią obronną przeei~ cc''" 
Rosyi jest Focani - Galatz, a nie.świad?1Dl ·.tv• 

tylko mogą mówić. o konieczności ufortyfiko/; _," 
wania brzegów Prutu. ,,Steagul" pragnie, by:• 
prezes ministrów zechi::ial oświadczenie swe ... 
powtórzyć publicznie. · 
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Zatoniono. okrętv. 
Telegram własny „Godz. Pol.". Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Bukareszt_, 10 marca. 

<. ,/Vossiche Ztg." pisze: Wobec doniesień 
~e,n.ników, jakoby Filipescu ze. swe(potlróży 
ilo Rasyi nie mial powrócić \Vprost do kraju, 

nistrami, nBerliner Tageblatt" pisze w kore~ 
spondencyi z nad granicy włoskiej: żaden z 
dzienników nie odważył się ani jednem slów
kiem nadmie11ić o wypadkach chwili bieżącej, 
a jednak jakieś b.ardzo ważne sprawy nie Cier
piące zwlold musialy być przyczyną nagłego 
przybycia króla i uruchomienia całej machiny 
rządowej. Powodem tego jest prawdopodobnie 
przesilenie ministeryalne, albo tez chodzi o 
wielkie plany militarne lub ewentualnie o ja· 

I · . Berlin, 10 mare.a. 

. „Taegliche Rundschau'' donosi z Hagi: 
korespondenci prasy londyńskiej og.aszają 
wykaz, wymieniający 11 okrętów zatopionych 

~mierzal odwiedzić jeszcze Londyn Pa-. s . . ' 
l . zwaJCaryę~ dziennik bukareszteński 

. · ... ara", sprzyjający Niemcom twierdzi, że 
~ca:yloby to, iż zamiary Filipescu doznały 

1 kieś nowe żądania koalicyi . 

JU.peln.ego niepowodzenia. · 

Bnluarya a Rumunia. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.~ 

Berlin, 10 marca. 

Zabiegi czwórporozumienia w Dobrudży, 
4!ające na celu W)T\Yolanie zatargu pomiędzy 
~utgaryą a Rumunią nie osiągnęly, według 
"Echo de Bulgaire" żadnego skutku. Cala 
B1l].garya życzy sobie utrzymania dobrych sto
:.tunków na zasadzie wzajemnego poszanowania 
in,terssów obu krajów. Rząd bulgarski pracu
~ tei w tym· kierunku.. 

Wahania Włoch. 
Telegram własny „Godz. P.ol.". 

Berlin, 10 marca. 

Gazeta ,,Secolo'' ostrzega Salandrę, by nie 
przeęenia1 cierpliwości deputowanych, którzy 
są nastrojeni względem niego prznazme, i 

'.szydzi z „Giornale d'Italia", który twierdzi, że 
rząd stoi po stronie króla. W „Secolo'' socya
llsta reformowany, Canepa, zamieszcza list o

·· .. t:warty do Bissoiatiego, w którym oświadcza, iż 
. :rząd nie może dłużej pozostawać w równie 
niepewnej S}iuacyi. Zbywa. mu na sile i je-
dnolitości. Zamiast konserwatywnego gabi
netu Salandry powinnoby być stworzone mini
:śter;y'llm z. przedstawicieli wszystkich . stron-

~ nictw. Bissolati powinien więc odrzucić wszy
stkie względy i wystąpić otwarcie. Bissolati 
jest ciągle ·wysuwany na plan pierwszy, gdyż 
jest on potęgą. Tymczasowo poza walkami 
stronuirtw i osób tkwi inne pytanie. Demo
kraci i reformowani. socyaliści podobnie, 
jak nacyonaliści, pragnąc kontynuować wojnę, 
oddać \\1ochy pod bezwarunkowy wpływ 
ezwórporozumienia. Inne stronnictwa, uwzglę
dniające niepomyślny wynik wojny, występują 
przeeiwko niej i w tej sprawie nawet oficyal
m s<>cyaHśd trzymają stron~ rządu. Kryiys 

!,, .jest mrąnnie ukrywany, wystarczy jednak po-
:Tównac stanowisko ministerynm i nastrój izby 
I miesiąca. grudnia z obecnymi; by się przeko
nać, .jak głębokim jest uczucie niepewności we 
Wlosz.ech. 

Zagadkowy · uowrót króla. 
Telegram wlasny „Godz. PoV'~ 

Berlin, 10 marca. 

Etat armii anoiniskiei~ 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Londyn, 10 marca. 
Ogłoszony dzisiejszego wieczora teat armii 

przewiduje kontyngent złożony z czterech mi· 
lionów ludzi. 

Obawa przed zea~onnami. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Haga, 10 marca •. 

„Lokalanzeiger" zamieścił następującą 
wiadomość: Dziennik ,,Maasbode" donosi, ie 
port Harwich, jeden z naj"~iększych portów 
wojennych Anglii, zostanie zamknięty zupeł
nie dla mchu okrętowego. Fakt ten ma pewną 
lą.czność z ostatnimi atakami Zeppelinów. Od 
wczoraj już okręty zamiast do Harwich iawi
jaly do Tilbuzy. 

Telegram własny „Godz. Pol." 
Londyn, 10 marea. 

W porannym przeglądzie gazety „Morning 
post" powiedziano, że żegluga angielska roz
porządza tak niewielką ilośdą jednostek poje-
nmości, iż sprawa ta staje się obecnie nader 
palącą. Kola handlowe odnoszą wrażenie, iż 
są zaspakajane potrzeby państw neutralnych i 
koalicyi bez żadnej uwagi na potrzeby Anglii. 

. Yloina na morzach. 
Telegram własny „Godz. Pol!'. 

Frankfurt :a/~L, 10 marea. 
Biuro Wolffa donosi; \Vedlug zestawienia 

ogłoszonego przez „Frankfurter Zeitung" w 
ciągu t~·godnia od 16 do 25 lutego doniesionG 
o zaginieniu 35 okrętów a pojemności ogólnej 
50„000 ton, któryeh r.J.e można zaliczyć do strat 
wojennych. 

Telegram wfasny „Godz. Pol.''. 
Wuzyngton, 10 marca. 

Biuro Reutera donosi: Sekretarz stanu Lan
sing ogłosił wyjaśnienie, w którem stwierd;,a, 
że wiadomośri, podawane przez niektóre 
dzienniki, jakoby rząd amenkańsld miał z&
miar mstrzedz swych obywateli przed posiłko
waniem się uzbroinemi okrętami handlowymi, Z ·okazyi naglego przybycia króla wloskie

go do Rzymu i tajemniczych jego narad z mi- I są od początku do konc.a zmyślone. 

a n " .... 

Carmen. Syłva. 

Pniu, najmło~sza.*) 
Bajka ałegeryc~na. 
(Przekład z francuskiego). 

Terra Mater byla wspaniałą niewiastą 
ttrlała dużo· dzieci, synów i córki. Główna jej 

· troska polegała na tern, żeby im zapewnić jak
. :Jia.Jwiększe szczęście i przyszłość. Każdemu 
dafa oddzielny ogród i mowę odmienną. Syn 

s;:•j.starszy był posiadaczem najbardziej roz
ti.ł:onecznionego ·i· najpłodniejszego z tych ogro

. d4w; wysokie dtte'\\'a palmowe roztaczały w 
:sim eień dobroczynny, słońce zsylalo w jego 

. gl~bie najłagodniejsze promienie. Ziemia, ja
xll Terra Mater obdarzyła licz:ie dzieci swoje. 
,,;~~gnęfa się stopniowo ua zachód i na północ, 
gdzie slońce. przygrzewa mniej płomiennie, a 
··Mfd·. też gnmt wymaga! uprawy staranniejszej 
l gorliwszej. 

Niektóre z tych ogrodów polożone byly w 
. raeh, inrie w strefie wieczn:rch śniegów, in
ę .na wyspach śród rozległego oceanu. 

Ale niestety! nie wszystkie dzieci były z 
swego zadowolone. jakoby być powinny, 

. nięważ matka dała im język odmienny, 
to· powstal;y niebaV>~em między nimi nie-

nzumienia. . 
Kłótnie i walki 'Zaognialy się coraz bar· 

eJ:afono·maU{i zabarwiało się cięsto krwią 
ivłasnego potomstwa. 
Po pewnym ezaide wyda.In mów na świat ' 
cię rozkoszne, o wielkich czaru~·eh oczach, 
ionych · dlugiemi · .. · jed~'.abnemi rzęsami; 
nad ocuuni UU'YiO.Yi-ywaly $lę delikat-

") Pwu jeat uoooLienieM Rumun.il. (Przypisek 
). 

nym lukiem, a krucze wlosy w gęstych kędzio
rach ·.otaczały śliczną . główkę. 

Dla tej córki, najmludszej i najukochań
szej z dzieci, zachowała Terra Mater dar naj
lepszy. śród ogrodów jej braci i pod ich skrzy
dłem opiekuńczem wykryła zakątek czaro
dziejski, otoczony górami, zroszony szeroką 
rzeką, ogrzany hojnymi promieniami słońca, 
użyźniany przez deszcz, orzeźwiany śniegiem, 
urozmaicony zielonemi równinami i wes{)lemi 
winnicami. 

A na domiar tych wszystkich dobro
dziejstw matka, w tkliwośc1 swojej, obdarz;yla 
córkę najmłodszą mową taką melodyjną, ie 
gdy Pniu tańczylat nucąc piosenki, z obręczą 
kwiatów purpurowyeh na niesfornych kędzio
rach, niebo i ziemia, słońce i pola radowaly 
się jej widol\iem; rośliny zakwitały niespo
dziewanie pod stopami uśmiechniętej dziewe
czki . 

Ale inne dzieci z zazdrością spoglądały 
mt piękną Puiu, którą matka wspól11a tal\ wy
róiniaia 1 taką troskliwą otm:zula opieką. 

A Terra Mater uie pomyślała nawet ni· 
gdy, żeby inne jej dzieci, żyjące w atmosferr..e 
ustawiezuei::w niezadowolenia, nie byly na
leżytymi opiekuuami dla wątłej Puiu. 

Wszelako bracr ogarniała taka zawiść i ta
kie rozdrażnienie, ilekroć ich młodziutka sio
stra zbierała S\Ye plony, że rz.u('ali się na jej 
ooród z wśdeklością1 rabowali kwinty i O\VO· e: krócac się i uunieninj~c ogród Puiu, śród 
kb ogrodów położony, n~ widownię walki, 
p.rzyezem szerzyli dok~l:a sp~sto~zenie. . , 

Puiu nie szczędziła wielkich i;vys1lkow, 
łeby odeprzce napastników, ale musiała ustę
pować pokonana. 

Inni hnri:a przycboddli iei niby z porno~ 
cą. fakkolwiek ułgd~' tego od nich nie żądaia; 
ale prz:edh1ż'°'H tyUrn walkę i obdzierali sio
strę z najiepszyrb części jej ogrodu, pod po
zorem, :ie nie posfadaJa siły, pot1.lebnej do u
prawv takiego rozległego ohszaru. W końcu 
jeden z jei braci ujarzmił ją :rnpelo.ie, zakul 

w ciągu ostatniego tygodnia. Ogólna wartość 
zatopionych okrętów wynosi przeszlo 30 milio· 
nów, nic więc dziwnego, że stawki ubezpie
czeniowe w ostatnich dniach podskoczyly o 60 

. procent. 

Nad Tygrysem. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Londyn, 10 marca. 

W komunikacie angielskim z dnia 9 mar
ca znajdujemy między innemi ustęp następu
jący: Generał Aylmer posunąl się w dniu 6 
m·arca wzdłuż prawego brzegu Tygrysu i do
tarł do Essin, stanowiska, leżącego w odległo
ści 7 mil na wschód od Kut el Amara. Pozy
cyę tę zaatakowano, lecz general Aylmer nie 
probował \\')'przeć z niej nieprzyjaciela. Ayl~ 
mer donosi, że nieprzyjaciel poniósł znaczne 
straty i pomimo prac fortyfikacyjnych, prowa
dzonych w pobliżu pozycyi, nie ujawnił żadnej 
akcyi obronnej. Straty nasze są nieznaczne. 

Ziazd mln~strów. 
Telegram własny „Godz. Pol.«4. 

Kopenhaga, 10 marea. 

Premierzy norweski i szwedzki, oraz obaj 
ministrowie spraw zagranicznych przybyli tu 
dzisiaj, ażeby odbyć naradę z ministrami duń
skimi. Ministrom szwedzkiemu i norweskie
mu. król udzielił audyencyi. 

Telegram w!asny „Godz. Pol". 
Kopenhaga, 10 marea. 

Z airnzyi zjazdu prezesów ministrów państw 
skandynawskich odbyło się przyjęcie, na któ
rem król duński wzniósl toast na cześć króla 
Norwegii i na cześć narodu norweskiego i 
szwedzkiego, Jednocześnie wyrazil życzenia 
pomyślnego przebiegu obrad w celu wza
jemnego porozumienia się pomiędzy trzema 
krajami. 

Telegram własny „Godz. Pol.'t. 
Lomlyn, 10 marca. 

Biuro Reutera dovdaduje się, że podczas 
festynu, wydanego w Tokio w d. 6 marca, w 
którym uczestniczyli m. in. poseł Stanów Zjed
noczonych, prezes ministrów japońskich i ja
poński minister spraw zagranicznych, ten o-

: s:tatni miał złożyć następujące oświadczenie w 
sprawie 5tosunków jap01isko-ameryka1iskich: 
Stosunek Japonii do Ameryki nigdy nie byl 
lepszym lub tak dobrym, jak obecnie. Stosu
nek w·u1jemny z roku na r-0k staje się coraz 
bardziej idealnym i przyjaznym. 

w kajdany i rozkazał, aby w jego ręce zfożyfa 
to, oo jej pozostało z ogrodu. 

Piękna Puiu śpiewała tak żałośnie w 
5Wf.>jej niewoli, że serce matki jej omal nie pę-
klo, gdy śpiew ten usłyszała. 

Puiu, utrarhn:zy ealą odwagę, wykonyw 
wala tak niedbale robotę, jakiej wymagal 
brat, który ją wziął w niewolę, że zagroził jej 
najsurows'lą karą. Patrzyla obojętnie na sta
czane bitwy, gdyż bracia obierali stale jej o
gród za widownię starć swoich, lecz fa.den z 
nieb nie pomyślał o wybawieniu mlodziutkiej 
siC>stry z rąk ciemiężyciela. 

Pewnego dnia Puiu zasnęła wśród kwia
tów; głowa jej spoczywała na kajdanach, krę· 
pujących wątle ręce; rzęsy opadły pod cięża
rem łez, które nie splywaly; glt:bokie west
chnienia ulatywały z ust ró:iowycb i wznosiły 
lilię ku niebu wraz z upajającą wonią kwiatów. 

Wtem zbud1,il ją odglos gr1,1notu i u:;i.ly
szala glos, idący z głębi przel'5tl"zeni. Byl to 
glos Terry Mater. 

- Puiu - mówHa-d1aczego ror.paeuisz'? 
Nie mówiąc nie, bądź posłuszna mojemu pole· 
ceniu; śród ciszy nocnej przepiłuj kajdany 
swoje, tak ostrożnie, żeby nikt nie mógl cię 
pooejrzywać o jakiekohyiek zamiary. Gdy 
skończysz pracę, czekllj na mój sygual zanim 
Z..."Zucisz kajdany. 

Puiu spędzila calą noc na pHowaniu Jrnj
dan, mocno ukutych. Zręcznie, bez hałasu, 
dopelnHa trudnego rndanin i nikt tego nie 
spostrzegł. Gdyby brat wiedział o jej wyi>ił
kach, podjętyrh dla odzyskania wolności, byl· 
by niezwłocmie podwoił silę kajdan. 

Nareszcie; nareszcie odzyskała wolność. 
Stala na skra,iu ~óry, czekająe z trwogą na 
srgna1 matki. Tupała niederpUwie drnhnem4 
lekkiemi stopami, perliste jej -ięby zacinały 
się na rM.anych ustal'h. Przypomina!a tobie 
słodycze wolności i bkn!i'ta ponownego ich 
U!ZllBTiiłt. 

1 oto, w chwm krytyr-znej, kłótnia zacię

tsza jeswie powstała między braćmi. Jeden z 

s. 

Ostatnio tole~ramv. 
Janonia a Chiny. 

Teler;ram własny „Godz. Pol.". 
·Karlsruhe, 10 marca~ 

Vossische Zeitung" pisze: Według dr> 
" 1 . '(: t . . niesień dzienników z Bazy e1, częs rzecteJ ew 

slmdry japońskiej wyplynęla na wody pólnoe-
no-chlńskie • 

Telegram własny „Godz. Pol "'„ 
Berlin, J.O marca. 

W połowie kwietnia caly szereg deputowa„ 
nych parlamentu Rzeszy wszystkich stron~ 
nictw zamierza udać się do Bulgaryi, przy
czem objedzie również Macedonię. W Sofii, a 
szczególnie w sofiiskich kolach parlamentar· 
nych, odwiedziny te traktowane są z żywą 
sympatyą. 

Z~pas zboza. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 10 marea. 
Depesza prywatna: Stwierdzono, że po

kryto w zupelności zapotrzebowanie zboża, 
które ma wystarczyć do nowych żniw. Rezer· 
wa, oznaczona pierwotnie na 200,000 ton, 
wzrosła wdwójnasób i wynosi obecnie 400,000 
ton. 

Z sejitu nruskiogo. l" " 

Telegram własny „Godz. Pol.1111
• 

Berlin, 10 marea. 

Sejm pruski obradowa! dzisiaj w dalszym 
ciągu nad sprawą etatu dróg żelaznych. 

Atlministracya Epiru. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Amsterdam, 10 marca. 

Wedlug jednego z pism tutejszych, „Ti„ 
mes'y" donoszą z Aten, iż postanowiono tam U• 

sunąć w górnym Epirze administracyę wojsko· 
wą i połączyć ją w jedną calość z lokalnYI? sy: 
stemem administracyjnym nowych prowmcyJ 
greckich. 

Ateny, 10 marea. 
Telegram wlasny „Godz, Pol.". 

Transportowiec francuski, eskortowany 
przez krążownik angielski doplynąl do ujścia 
Strumicy, gdzie wyładował potrzebne mate
ryały do urz..1dzenia stacyi lotniczej. Natych· 
miMt po wyładowaniu .materyalu przystąpio
l'lO do budowy hangarów. 

nich wszedł do ogrodu siostry jako wróg, z 
zamiarem ujarzmienia tamtego brata. 

Ten, który wziął Puiu w niewolę ocze.. 
kiwał w postawie wyzywającej napadu. Wy• 
buchla walka zacięta i napastnik byl już pra· 
wie pokonany. Puiu, milczący świadek waLld, 
m;lyszala nagle glos, wych-0dzący jakby z glę-: 
bin ziemi: 

- Chwila nadeszła! 
I mloda dziewczyna zrztlcila kajdany i W'fl0 

dala okrzyk radości. 
Kajdany stoczyły się do jej stóp a ona, 

rekoma, nareszcie z więzów uwolnion.emi, 
pocfrwyci!a olbrzymi glaz z silą, której w so
bie nie przypuszczała. I cisnęła groźny odłam 
skaly w głowę tego brata, który byl glówną 
przyczyną jej nieszczęść. Zdrajca padł zmiaź· 
dżony. Wówczas wypro/ilto\vala się w calym 
blasku młodości i urody rwd olśniewającymi 
promieniami południowego słońca; patrzył• 
na kt>.jdany u jej stóp rozerwane, na okaleo 
czone zwłoki złego brata i na piękny ogró~ 
który teraz, po raz pierwszy, należał do niej 
niepodzielnie. I uśmiech szczęśda twarz je.j 
opronuenit 

Terra Mater drgnęła 't: radości na widok 
ukochanego i pięknego dziecka rswego, a bez„ 
brzeżne morze przesłało swój powiew najła
godniejszy, który pieszczotliwie rnuskal obli· 
cze dz1ewczęcia i igrał z jej v,;losamL Zdawam 
1o się, ie z rozkołysanego lttsu dochod~i h:ymR 
zwycię~twa. A z głębin da! się sły&zoo glG! 
Teura Mater: 

- Czyżem cię n]e otacza.ta opieką? Mo
glaś-że przypuścić, że uposażyłam cię darem0 

nie w taką urodę, w taką l"nniosłość ducha? 
Ty iyć będziesz, i rozkwitać będziesz w 
godnośei i sile. śv;iat ealy radować r;ię będzie 
i korzy.stać z obfitości owoców tvrnichl 

Puiu spojrzaln w dal - wzrok jej pobiegł 
w pnesfrzeń bezhrzeinąt o w jej oe:mrh rozml:I.~ 
rionych iaśuiala wróżba wielkiej przystlośd. 
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Znawcy spraw tramwajowych w War
szawie ~ą zdania, że istotna wartość rządo
we~o tramwaju nie przenosiła 100,000 rb. 
'I'ymczasem rząd uczynił wszystko, aby o
trzymać zań siedmset tysięcy. Nie otrzyma, 
gdyż przeszkodziła siła wyższa: wypędzono 
Rosyan. Ale to nie jego wina: chęci miał. 

Renta roczna w sumie 10,000 rb. od 
chwili rozwiązania głównego towarzystwa 
rosyjskich dróg żelaznych wpływa wprost 
do kas państwowych. 

, Glówne towarzystwo rosyjskich kolei 
folaznych obsługiwało jedną Jedyną linię 
miPdzy dworcami: petersburskim i war
szawskim. Pozatt..m cale miasto było bez 
komunikacyi tramwajowej. Stan ten mia
sto musiało usunąć. To też 23 paździer
nika 1880 roku magistr.'łt zawarł urnowe z 
towarzystwem bclgijskiem na warunkach 
następujacych: Trakcva konna. Od docho· 
du bruUo w ci~1gu trzech pierwszych lat 
eksploatacyi miasto otrzymuje 3% - na
st<= pnie 5 ł~. Koneesya na lat 36, z zm;;trze
ŻE'niern jednaki że jui po piętnastu latach 
eksploatacyi, \Viąc, poczynając od roku 
1895, magistrat ma prawo zerwania umowy 
i skupu tramwaju. Za jak<! sumę - w 
kontrakcie rnniejwięcej oznaczono: miasto 
od chwili skupu, aż do roku 1916 placić 
będzie na rzecz towarzystwa corocznie su
mę, równą czystemu przecietnemu dor-ho
dowj, jaki w ciągu ostatnich pięciu lat przed 
·wykupem towarzystwo belgij:::kie osiągnęło 
z eksploatacyi. 

Pod koniec 1898 roku warszawski za
rząd miejski zdecydował się na wykupie
nie tramwajów. Prawnych przeszkód nie 
było. Spór powstał jedynie przy określe
niu ceny wykupnej. \V roku 1898, towa
rzystwo belgijskie określilo przeciętną su
mę dochodO\vę z ostatniego pięciolecia na 
403,119 rb. Suma ta w wykazach urzędo
wych towarzystwa, złożonych wladzon rzę
dowym do określenia podatku na rzecz 
skarbu, skurczyła się, wynosząc 320:614 rb. 
Tymczasem specyalna komisya, wyznaczona 
przez magistrat, zredukowala ją do 285,951 
rubla. 

1N pertraktacyach ostatecznych zatrzy
mano się na 350,000 rb. i tern ustalono ro
czną cenę skupu. Na tych oto warunkach 
tramwaje 14 lutego 1899 roku przeszły na 
rzecz miasta. 

W chwili tej sieć tramwajowa wyno
siła około 29 kilometrów podwójnego toru. 
'Vagonów zimowych bylo 136 - letnich 
146. Kuni około 600. Użytkowa wartość 
majątku tramwajowego wynosiła okofo pół
tora miliona rubli. Za to to\varzvstwo bel~ 
gijskie otrzymać miało po 350,00Ó rb. rocz
nie \V ciągu lat ośmnastu. 

Wydział budowlany \Varszawskiego 
2;arządu miejskiego wystąpil z pro,iektem 
eksplontacyi tramwajów przi:'z magistrat. 
Ze \Vzględu jednak na hrak środków i or
ganizncyL zbyt silnie tego projektu nie po
pierał. Następnie, aby otrzymać zezwo1e~ 

·nie w]adzy wyższe.i na eksplontacy~. trzeba 
było dowieść, ż~ rniasto przy własnej go
spodarce otrzyma corocznie przyna.imniej 
470,000 czystegq dochodu. Oznaczaj~1c mi
n~m:Jlny dochód czysty na taką wh1śnie su
mę, \Vladze rozumO\vały w sp•Jsób następu
jący. 'l'o\\·arzystwo belgijskie księgami bu
clialteryjnemi udowadnialo, jakoby czysty 
pn:aciętny dochód roczny z ostatniego pię
ciolecia wynosił 405,119 rb. Dochód ten 
bylby \vyższy, gdyby towarzystwo nie pła
ciło miastu zagwarantowanego kontraktem 
pięcioprocentowego udziału w zyskach, o
l'c.l./~ nie wnosiło, niezależnie od tego udzia
łu, na rzecz miasta różnych opłat, które w 
!'fiku 18V8 wyniosly około 58.000 rb. S1rn
rn więc magistrat od prowadzonegc' na wła
sne ryzyko przedsiębiorstwa nie będzie po
bierał żadnych opłat-osit!gnQĆ musi przy
najmniej 405.118 plus 58.000 równa się 
463.119 - w zaokrągleniu 470.000 rb. 

Dowodzić władzom wyżs7ym, iż gospo
<forka miejska pod względem uczciwośd i 
spr(;'żystości, przy braku swobody ruchfrw, 
si:anie na tej samej wysokości, co pn;edgię
bicrfi[\VO prywatne, prowadzone przez Bel
gijczyków, był n ciężko. Tern cięże,i, ie kie
rownic>' wydziału budowlanego niezupelnie 
w to wierzyli. Zanadto dobrze wydział bu
dowlany znal miejscowe warunki: wiedział, 
że przedstawiciele biurokracyi ro~yjsldej 
to zwyczajni złodzieje - wiedział także ie 
ziodziejów nie brak ró\vnież w magi~trach~ 
warszawskim. Pmmtem ruch trarnw:1jowy, 
zależny w znacznej mierze od organów ro
syjskiej policyi wykonawczej. wymaga.I ła
pówek,, które mogły być opłacane przez 
~z.edsiębioNów prywatnycli. - ale utttać 

e 
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musiały przy gospodarce miejsikłej ze 
względu na brak tak zw. sum dyskrecvo
nalnych. Nareszcie na posady w tram{va
jach, zajmowane przez Pdaków, musianoby 
mianować także i Rosyan - a do biurci
w~ści. bezwarunkowo wprowadzić język ro
sy3sln. · 

Na czele wydziału budowlanego stali 
naówczas inżenierowie: Mościcki i Rudnic
ki - ludzie nieskazitelnej uczciwości i do
brzy Polacy. Dtugoletnia praktyka żvcio-
wa nauczyła ich obawy hliżsZł,ch stosurików 
pieniężnych z władzą rosyjską i jej repre.;. 
zentar:tami. Wiedz:.3li, że gospodarka u
rzędmcza w państwie rosyjskiem m!isi być 
zwyczajnym rabunkiem. To było źródłem 
obaw - obaw poważnych i uzasadnionych. 
?Iatego też, aczkolwiek wystąpili om z pro
jektem eksploatacyi tramwajów na ryzyko 
~iast~, nie chcieli jednak całą silą go po
pie.rac. 

Tym~asem czas upływał i domagal się 
stanowczej decyzyi. Obawy przed zrusz
czeniem przedsiębiorstwa i rozkradzeniem 
go przez rosyjskich urzędników, z których 
każdy mógł być i zazwycza.i bywał na wlas
ną rękę łapownikiem, jakoteż prawodawcą, 
przechyliły decyzyę ówczesnego magistrntu 
w inną stronę - w stronę ~·dzierżawienia 
tramwajów, chociażby nawet krótkotermi
n?wego. Tembardzie.i, że wobec przejrze
ma rachunków towarzystwa belgij;;kiego, 
członkowie zarządu miejskiego nie przewi
dzieli tak olbrzymich dochodów z tramwa
ju, jakie później wydała rzeczywistość W 
stanowczej zatem decyzyi co do zaniecha
nia prowadzenia gospodarstwa tramwa.io
wego na własną rękę, górę wziął przede
wszystkiem lęk przed „porządkamj" rosyj
skimi, a następnie nieprzewidywanie nad
zwyczajnej zyskowności przedsiębiorstwa 

Oto powody, dla których tramwaje po
sfano\viono oddać w administracyę pore
czającą. Nie na dlugo. Na cztery lata; od 
14 lutego 1889 do 1 stycznia 1903 rok"U. 
Warunki następujące: dwieście tysiecy 
kaucyi, prawo rozwiązania umowy nawet 
przed terminem, minimalny gwarantowuny 
dochód dla miasta 470.000 rb. Przedsię
biorca otrzymuje za swą pracę - 20.000 rb. 
rocznie, oraz pewien udział w czystym zy
sku z przedsiębiorstwa. Jakim ma być ten 
udziel - niechaj rozstrzyga konkurencya. 

Do konkurencyi stawiło się dziewieć 
osób i firm. Wtedy to stała się rzecz nader 
dziwna: wszyscy konkurenci, z wyjątkiem 
jednego, ofiarowali magistratowi 100% czy
stego dochodu. Jednem słowem prawie je
dnomyślnie chcieli oni spełnić postawione 
przez zarząd miejski warunki za 20.001) rb. 
rocznej pensyi, całkowicie zrzekając się u
działu w czystym zysku z przedsiębiorstwa. 
Zaś firma „Helios" zaproponowała nawet 
dopłatę. Impuls do tej fiadzwyczajnej o
fiarności ze strony konkuretnów po dziś· 
dzień nie zostal wyjaśniony. Mówiono tył-· 
ko, iż każdy z konkurentów usiłował za 
wszelką cenę wcisnąć się do magistratu, 
mniema.iąc, iż w ciągu czteroletniego okre
su administracyi zapewni sobie otrzymanie 
przyszłe.i koncesyi na tramwaj elektryczny, 
która wtedy właśnie była w magistracie o~ 
pracowywana. 

Skoro konkurenci zrzekli sie udziału 
w czystym zysku z przedsiębiorstwa i tym 
sposobem całkowicie wypełnili warunki li
cytacyjne - magistrat m. Warszawy musiał 
wybierać. Wybór padł na grupę, reprezen
towaną przez mecenasa Wrotnowskiego, 
złożoną z książąt: Seweryna Czetwertyń
s{dego, Macieja Radziwiłła, Michała Woro
nieckiego, oraz Adama hr. Zamoyskiego, 
Franciszka Górskie?;o, Juliusza Hermana i 
Lucyana Wrotnowskiego. 

Za czasów eksploatacyi tramwajów 
przez Towarzyshvo Belgi.iskie warszawski 
zarząd miejski otrzymywał niewiele: maxi
mum opłat wraz z zagwarantowanym pią
tym procentem wynosilo w 1898 roku 58 
tysięcy rubli. Skup przedsiębiorstwa dal 
rezultaty pomyślne. Zgodnie z warunkami 
kontraktu grupa książęca wnosHa corocz
nie przedewszystkiem 470,000 rb. Z SU· 
my tej zarząd miejski asygnował;... 

na renty: 
dla towarzystw dró~ żelaznyeh 10.000 rb. 
dla towarzystwa belgijskiego 350.000 rb. 

1 
na pensyę dla konsorcyum 20.000 rb. 

I Razem aso.ooo rb. 

! Z 470.000 wydatkowano zatem 380.000. 
I Na czysto p1.n:ostawalo więe . 470.000 -
i BS0.000 -:- 90.000 rb. --- p.ra:me dwa razy 
I wi~cej, a'hlieli poprzedJrlo. ,i;D• e. n.). 

------

,. r 

I.OD • 
Dziś: Konstantego. 
Jutro: Grzegorza. 

.Widowiska. 
Teatr Polski. Jutro popol. zespól dziecięcy o

degra „Baśń o królowej Róży";· wieczorem ,,Kmi
cie". 

„lfomus Łódzki". Dziś na benefis J. Wiśniew
skiej przedstawienie kabaretowe. 

Dnia 11 r. 1401. 

1585. 

1646. 

Rocznice. 
Stany polskie na zjeździe w Ra
domfu uznają i potwierdzają pra
wa i przywileje W. Ks, Litew-
skiego. · · 
Król Stefan Batory pod Rygą sta
je na czele wojska polsko-litew
skiego, idącego na Moskwę. 
życia dokonał w Brodach Stani
sław Koniecpolski. hetman v.ielki 
koronny, wojownik znakomicie 
zasłużony. 

Nabożeństwa w hośuiołach katoli&kich w łodzi 
od dnia 13 do 18 lutego r. b. 

W kościele parał. Pnd"•yższeńia św. Krzyża. 
W niedzielę, dnia 12 marca, o godz. 6 rano, 

Prymarya z wystawieniem Najśw; Sakramentu i ka-
zaniem w języku ·polskim. . . 

9 godz. 8 rano Msza św. dla żołnierzy. 
O godz. 9 rano Msza św. dla· uczniów i uczen-

nic średnich znkladów naukowych. 
O godz. 10 l\fsza św. z kazaniem riiemieckiem. 
O godz. 11 Suma .ż kazaniem w języku polskim. 
O godz. 121/ 2 w południe Msza św. 
O godz. 1 min. 30 „Droga Krzyżowa" w języku 

niemieckim. 
O godz. S1/, po poł. nabożeństwo pasyjne, czyli 

„Gorzkie żale'" z wystawieniem Najśw. ·Sakramentu. 
Od 1 do 8 marca: o godz. 6 rano, . Prymarye 

z wystawieniem Najśw. S~kramentu. 
O godz. 7 m. BO. 8 jpól i 9 i pól rano MsZe św. 
O godz. 5 po pol. pacierze wieczorne. · 
W piątek, dnia 17 marca, po południu „Droga 

Krzyżowa" w języku polskim. 
W kościele para(ialnrm św. Stanisława Kostki. 

W niedzielę, dnia 12 marca,.o godz. 6 rano Pry· 
marya z wystawieniem Najsw. Sakramentu i kaza
niem w języku polskim. 

O godz. 8 rano Msza św. z kazaniem w języku 
polskim. 

O godz. 9 rano Wotywa z kazaniem niemiec
kiem. 

O godz. 11 Suma z kazaniem w języku polskim. 
O godz. 2 po pot „Drogp. Krzyżowa" w języku 

niemieckim. 
O godz. 4 po pot „Nabożeństwo pasyjne", ezyli 

„Gorzkie 2;ale" z kazaniem w języku polskim. 
Od 13 do 18 marca wtącznierano, o godz. 6-ej 

Prymarye z wystawieniem Najśw. Sa1o:amentu. „,." 
O godz. 8, 9 i fl1/ 2 rano Msze św; 
W piątek, dnia 17 marea, „Droga Krzyżowa" 

w języku polskim. 

Rckolekuyc ·w kośGiohmh wyzn.rzym.-kat. w Łodzi 
w roku 1916. 

W kośdele parafii Wniebowzięcia Najśw. Ma-· 
ryi Panny Rekolekcye dla dzieci par. i szkól miej
skich w dniu 14 marca, spowiedź w dn. 15 marca. 
Koniunia św. w dniu 16 marea. . 

Pla męźrz.yzn: Hekolekcye w dn. 2 i 3 kwiet
nia, spowiedź w dniu 4 kwietnia, Komunia św. w 
dniu 5 kwietnia. · 

Dla niewiast: Reko1ekcye w dn. 20 i 21 marca, 
spowiedź 22 marca i Komunia św. w dn. 23 marca. 

W kościele parafii św. Józefa. Dla dzieci par. 
i szkól miejskich: Rekolekcye 15 marca, spowiedź 
16 marca, Komunia św; 17 marca. 

Dla mężczyzn: Rekolekcye w dn. 10 i 11 kwie
tnia; spowiedź 12 kwietnia, Komunia św. 13 kwie
tnia. 

Dla nfowiast: Rekolekcye w cln. 28 i 29 marca, 
spowiedź 30 marca i Komunia św. 31 marca. 

W kościele parafii Podwyższenia św. Krzyża. 
DJa dzieci par. i szkół miejskith: Hekolekcye w dn. 
9 marca, spowiedź 10 marca, Komunia św. 11 mar
marca. 

Dla mężczyzn: Rekolekćye w dn. 3 i 4 kwiet
nia, spowiedź 5 kwietnia, Komunia św. 6 kwietnia. 

Dla niewiast: Rekolekcye w dn. 27 i 28 marca. 
spowiedź 29 marca, Komunia św. 30 marca. . 

W kościele św. Stanislawa KostkL Dla dzieci 
par i szkól miejskich: Rekolekeye w dn. 10 marca, 
Spowiedź 11 marca, Komunia św. 12 marca. 

Dla mężczyzn: Hekolekeye w dn. 6 i 7 kwiet
nia, Spowiedź 8 kwietnia, Komunia św. 9 kwietnia. 

Dla niE'wiast: Hekolekcye w dn. 22 i 23 marea. 
Spowiedź 24 marca, Komunia św. 25 marca. 

W lmściele ś>v. Arinv na Zarzewie. Dla dzieci 
par. i S1.kół miejskich: Rekolekr.ye 16 marca, Spo
wiedź 17 marca. Komunia św. 18 marca. 

Dla rn(;'źczyzn: Rekolekcye w dn. 4 i 5 kwiet
nia, Spowiedź 6 kwietnia, Komunia św. 7 kwietnia. 

Dla niewiast: Rekolekcye w dn. 29 i 30 marea, 
Spov;iedź 31 marca, Komunia św. 1 kwietnia. 

W kościele par. św. Kazimierza na Widzewie. 
Dla dzieci par. i szkól miejskich; Rekolekcye 17-go 
marca. Spowiedź 18 marca, Komunia św. 19 marca. 

Dla m1~żrr.yzn: Hekolekcye w rln. 11 i 12 kwie
tnia, Spowiedź 13 kwietnia, Komunia św. 14 kwie
tnia. 

Dla nie·wiast: Rekolekcye w dn. 30 ·i 31 marca, 
Spowiedź 1 kwietnia, Komunia św. 2 kwit'!tnfa. 

W kościele pvr. Przemienienia Panskiego na 
Dąbrówce. Dla dzie.ci par. i szkół miejskich: Re
kolekrye 17 marca, Spowiedż 18 marca, Komunia 
św. 1fl. marca. 

Dla mężczyzn: Rekolekcye w dn. 11 :i 12 kwia. 
tnia, Spowiedź 13 kv.ietnia, Komunia św. 14 kwie
tnia. 

Dla niewiast: Reko1ekcye w dn. SO i 31 marea, . 
Spowiedź 1 kwietnra. Komunia św. 2 kwietnia. 

.. W kośdele par. Najslodsz. Serca Jezusa w Ra
dogoszcz-n. Dla dzieci par. i szkól miejskich: Reko
lekcye 16 marca, Spowiedź 1J ,1mtrea, Komunia św. 
18 marea. · _ .. 

Dla męiczyin: Rekelekeye '.26 i 27 marca, Spo
wiedź 28 marca,· Komunia św. 2f} marea. 

~ . Dla niewla.tl: Rekoiekcye 26 i 27 marM, Spo-
~ a& marca J K<>m:mia. św. 29 marca,. . 

Wzrost szkolnictwa !oczątkowula w 'ł!l~. 
·. Delegacya. szkolna· przy magistracie p .. d. ·· • 

dane f • ~ • ...: · ·d • · · oe:ia 4 .. cy rowe, "'"w1er zaJące rozwóiszkolnictw ...• · 
czątkowego w Lodzi, nietylko ·w porównan· · a po. 
ki b• . . . . . . lU z l'O-

em u ieglym, ale u. awet z czasainj p· · d .. · . 
• d rze wo1eli .. 

rnzyuuąd rwosyJ·sokb1·ienasuzuc.zmann1~ae pporlwesprowhnadi.anegir prze~ ·~~.;~.· 
. . zec ego. Liezba . . .. \c • 

rozwóJ ten tak wygląda: Wo i.~~,~· 

Szkoły polskie. .t·l~; 

„
6 

15
6
rr:.ar

50
cad1,91r4 ~· bylo szkół 47 _ 152 oddzi~ 

.1. w z ,„ z1ecmi, 15 marca 1915 r. było Szltót 
41 .- 119 oddziałów z 6.,690 ~i.ećmi, 15inarca 19{ai 
r. Jest szkól 61 - 230 oddz1ałow z 11 950 dz·e· · ·.· 

. ' . 1 Cifl 
Szkoły maryawiekie. ··· 

15 marca 1914 r. szkół 3 .;.._ 4 oddziałów _ 200, 

dz~ec~ 15 n:iarca 1915 r. szk~l_s ~.a oddz. -- 15Q·. 
dz~ec~, 15 marca 1916 r. szkól 8 - 5 oddz. _ 250• 
dziem. . · ,. • 

Szkoły niemieekie •. 
15 marca 1914 r. szkól 31 -94 oddz. ~ 49Óo' 

dzieci, 15 marca 1915 r. szkół 29 . .....,. 84 odd~ ,.,. 
4,400 dzieci, 15 marca 1916 r. szkól 40-124 oddz,,..,, 
6,050 dzieci. 

Szkoły żydowskie. 

15 marca 1914 r~ ..... 18 szkól ,..... 58 

łów - 2,980 dzieci, 15 marca 1915 r. - 17 ~kl!:~~1..,. '<-":·i" 
57 oddziałów - 2,920 dzieci, 15 marea 1916 
32 szkoły - 144 oddziały - 71400 dzieci.. 

Szkoły rosyjskie (cerkiewne).· 

15 mare.a 1914 r. 2 szkoły - 6 oddziałów ;,,.. 
300 dzieei, 15 marca 1915 r. 1 szkoła ~ 2 od~ 
ly - 100 dzieei, 15 marca 1916 r. 1 szkobJ :;:a 
oddziały -- 150 dzieci . , : r 

Dane powyższe stwierdzają, że tyl!ł(:~~~ 
Ie cerkiewnej zmalała liczba uczniów · · ··. qw~'· 
niu z czawm przedwojennym, ale · ''··' · 
miast w zestawieniu z rokiem minion 
atoli zrozumiale. Za to w innych szkoła ' ~ 
jest widoczny. Zestawiwszy liczby powyżS~';~ ··· 

dzjmy, że podczas gdy w r. 1914 ogólna ilość~· 
wyniosła 101 z 314 oddziałami i 15,330 dzie6m('~·'' 
hecnie mamy 1S7 szkól miejskich początkowyclł;'j';,,,, 
506 oddziałami i 26,100 dziećmi. 

Xronika łóazka. 
Sprzedaż .ziemniaków.~. 

W ciągu ostatnich dni nadeszfo do 
działu sprzedaży ?;iernniaków .pay Deleg 
Z&prowiantowania mlasta kold}ą r,koło 80 
gonów ziemniaków. Częsć zjemniaków o 
mmo na potrzeby tanieh kuC'hoi\ część sprzl 
wana na placach detalicznej sprzedaży. 
raj przystąpiono de spnedaży biednym 
mniaków na placu sprzedaży węgla Pl'ZY, . 
Andrzeja 57. 

Nowe sklepy mączne. 
Wczoraj otwarto nowy sk!ep mączny :iro.: 

rnitetu rozdz. chleba i mąki przy ul. Ftanci• 
szkańskiej 15, drugi sklep p ... 7V ul. Pańskiej'. 

Nr. 4, będzie otwarty w tych dniaeh. '" 

Nowe kuchnie :robotnicze ehr~.-ścijaliskie.,~~1if 
Komisya międzykuchenna trzech sto~~f 

rzyszeń robotników chrześc1jan ~ krótkim cza~~~;~, 
sie otwiera nowe r-ztery tanie k.1Jchn1e robot~Ji'„ 
nicze na przedmieściach Łodzi: RadogoszcztĄ!t · .. 
żubardziu i Bałutach. Kuchnie te znajdowa.~Jf'. 
się będą pod egidą komitetu tanich kiwb'if~fi-: 
Delegaeyi zaprowiantowania miasta. '.;~t: 

W sprawie zagonków. 
Łódzka Rada Opiekuńcza nades 

komunikat następujący: · 
Już kilkakrotnie w prasie miejs 

ruszano sprawę zagonków. Jak wyk 
świadczenie roku ubieglego, zagonki• .. 
niemałą uslugę najbiedniejszej robo 
ludności naszego miasta. Pomoc w tej f: 
udzielana potrzebującym przez posia 
jest ze wszech miar i celowa„ i etyczna. 
gonki w ubieglym roku daly robotnika: 
30.000 korcy ziemniaków. Ludność roo 

. eza zrozumiała korzyści plynące. z posia.~ . . ?fi~ 
zagonk~ i dziś zapotrzebowań. na zagonki !e~~K 
znacznie więcej, nii ziemi do rozdania. To :.~. 
też, kto jeszcze ma place lub kawałki gr~J;Jl~ ;~i 
z którveh sam nie korzvsta niech za kO"ruecz.i 'i.i 
nv ob~wiazek obvwate1~ski 'sobie weźmie zde-T~ 
kiarować le niau:iytki jak najśpieszni?i do Ko-. ·.· ·· 
mitetu Zagonków (Szkolna 8) na uzyt~k .dla 
biedaków. Ociąganie się· w tej sprawi~ 1est 
k ywdą społeczną. Tym mniej mogą być wy
tłumaczeni ei posiadacze, którzy w przesz}yro 
roku oddali swoje place na użyiek biedny~h; a · 
dzisiaj usuwają się od tego. obowi?z~u 1 ~ 
tychczas . ociągaią się z decyzyą. A JUZ ~r 
niewytłumaczony jest fakt, o którym do~1adn· 
jemy się· z ust wiaro<Yodnych~ ze niektor'ZY &"" 

bywatele naszego mtasta polakomili się nł 
marne dochody i. wydzierżawili te. place r.a 
śmieszne sumv kilku lub kikunastu rubli, za.· 
miast oddać j~ potrzebującym. Łódzka M!~ł~ 
seowa Rada Opiekuńcza postanowita. ·z.w 
się z gorącym apelem. do tych panów, abY. 
go nie czynili+ Wszak robotnicy, uprawi 
na ich placach w zestlym roku zagonki,· 
sieli podjąć dość waczną pracę, aby d~ty. 
SQWfll nieużytki eczyśeić z kamle.1.1Fi łl 
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· 'uczynić je z.datnemi do obsadzenia. 
nie Więc w obecnym ro1ru z tych pla
konystaniem jednocześnie z pracy 
robcitnika. 

l 528 osobom, .mleka rozdano 304 kwarty, ~ęgla 5 
~ korey, cukru 14 funtów, herbaty 28 łutów. . 

ezyńeie tego, panowie! 
~n,. kt-o ma plac i dotychczas go na u

biedaków nie oddal, niech spieszy 
To gorąca prośba z naszej strony; 

.'.Wszystkim, do których serca trafi, z góry 
jemy~ . 

Ankieta tanich kuchni. 
fi odpowiedz.i na okólnik przewodniczące
.· •tetu tanich kuchni przy Delegacyi nie-

pa:mocy biednym, pastora Gundelaeha, z 
marca, Komisya międzykuehenna zwią· 

wodowych rohotniczyeh nadesłala na.
ce dane: 
ninaście tanich kuchni robotniezych wy. 
dniu 6 marca 13.583 obiady, 7 marca 
obiadów i 8 marca 13.364 obiady. w 

ezterech dni były ziemniaki tylko w 2-eh 
"ach, w jednej starczyły tylko do 7 ma:r
braku ·ziemniaków użyto na obiady mą
azę i kapustę w 3 tanich kuchniach, w 

tanfoh ·kuchniach obiady skladaly się 
z kaszy i kapusty. W ciągu 2 tygodni 
kuchnie nie mialy · chleba dla dodawa

ohiad6w po dwa dni, jedna kuchnia 
w jednym dniu. Piętnaście kuchni doda
ehleb do obiadów w ciągu tych dwóch 
i bez przerwy. Prywatnie ziemniaków 

kueh.nie nie sprzedawfily. 

Listy do Austryi. 

;Według ostatecznego rozporządzenia, można już 
ać listy zarówno do Austryi jak i do miejsco
w Królestwie Polskiem, zna1dujących się w 
, okupacyi austryackiej. Listy muszą mieć 

otwarte i pisane być mogą. tylko po nie-

Kąpiele dla dzieci szkolnych. 
·~W miejscowych s;1:kolach początkowych 
~skich u6zącEnię dzieci będą obe~nie obo

owo uezęszczać do kąpieli raz na dwa . 
dnie. 

Ze Stow. l..:..upców i fabrykantów. 
Przy Stow. kupców i fabrykantów m. Ło
(Piotrkowska 99) utworzona została Sek

a właścicieli sklepów kolonialnych i sprze-
aiy mąki. Dotychczas zapisal'O się na człon
ów z.górą 70 właścicieli sklepów. 
· .. W lokalu Sto w. utworzono dyżury oodzien-
. e w czasie o(,! godz. 5 do 7 wiecz. · 

·: .. ·<""'::.: ... • :. - .. -. . . . ' · ·Nowe śtow. tenhiików dentystyeznyeh. 
~:W ·fyeh · dniaeh zawiązano Stowarzyszenie 

· teehnlMw dentystyczny~h. . Celem ·Sto w. jest 
m~ j. unądzęnie kursów zawodowyeh, oświa
lowych, biura pośrednictwa pracy, hali spor
towo - gimnastycznej i t. p. 

z J.;.go · ambltlatoryum miejskiego na Ba-. 
. Jutach. ·· 

W· ciągu ubiegłego m..ca lutego w ambu
.. htto-ryum miejskiem przy rynku Baluekim 

udzielono bezpłatnej pomocy 1326 chorym, a 
mian-owl.cie 134 dorosłym i 592 dzieciom, na 

· «ioroby . następujące: 129 wypadków infiuen- . 
,:y, 293 chorób piersiowych, 213 żolądkowyeh 
t b:rźusznych, 57 s11ch0t, 61 1.horób sercowych, 
1J4 chorób nerek i wątroby, 45 chorób nerwo

ch,,36 reumatycznych, 179 skórnych, 40 ospy 
trznej i 12 innych, 6 oprórz tego. zg1osilo 
do ambulato:ryum 9 ehcry('b na tyfus pla

i 13 na tyfus brzuszny. 

Pralnia dla biednej ludności. 
Sbtraniem Ligi zwafozan.!a chorób zaka"! 

eh urządzana zostaje w na;;zem mieście „lig najnowszych wymaggń teehn.iki. mecha
. a pralnia pośpieszna rlla biedneJ ludno-
Za pomo~ą maszyneryi pralnia uslrutecz
będzie nietylko praąie. le<-7 zarazem su-

• e i prasowame bielit:riy. Liga zatem u
ywistnia projekt, odrzucony w swoim cza

Jłrzez kilka miejscowych inst:yiueyj z powo-
awej "jakoby drożymy. Pralnia pośpieszna 
&omiona zostanie w tych dniach. 

ł:J,'bgydyum dla. chrz. Tow. dobroczynnośei. 

Magistrat na skulek przedstawienia Delegaćyi 
• ··pomocy biednym, postanowi! wypłacić chrz. 
· <iob.roczynności subsydyum w sumie 25,000 

o·.·.· L. o. s. 
.AXI-y koncert symfoniczny ł... o. s. pod dyr. 

Brkfo~ieza i z udzialem pianistki Janiny 
re\Vny odbędzie się w poniedziałek, dnia 

r. h. w sali koncertowej Vogla. 
a odegra ~ ·tow. orkiestry koncert for
S-mon · Czajkowskiego, a nie B-dui-, jak 

·e.pódano. 

Tow~ pielęgnowa»ia clmeyeh "Bflrn:r 
Chulimu. 

. . ciągu lutego. Tow. pielęgnowania hi~dnyeh 
\,Bikur Cholim" nrlziełiło pomocy le:k:ftr.. 
mieście 33(), porad ambulatoryjnych (w 

iaeh lekarzy) - !89, razem 519, lekarstw 
pornoey niedycznyeh roz.dano 9ez:platnie 

Z J).omu starców i kalek. 

W Domu starców i kalek Chrześcijańskiego 

Tow. Dobroczynności przy ul. Dzielnej 52 znajduje 
się obecnie 425 pensyonarzy, w tej liczbie 136 męt;. 
czyzn l 289 kobiet, oprócz tego około stu kandyda~ 
tów zakwalifikowanych do przyjęcia, oczekuje na 
opróżnieńie mieisea w Domu starców. 

Wyjaśnienie sklepikarza. 
W środowYm N-rze „Godziny Polski", pię

tnująt niewłaściwy sposób rozsprzedaźrziem
niaków przez sklepikarzy, wzmiankowaliśmy 
między innymi o Józefie Deryngu, który otrzy
mawszy ziemniaki w poniedzialek~ zapowie
dział tłumowi, gromadzącemu się, że sprzedaż . 
rozpoeznie nazajutrz rano o godz. 7-ej. Gdy o 
tej porze ludzie gromadzić się poczęli, oświad
czono im, że kartom iuż niema. 

Obecnie J. Deryng nadsyła nam „sprosto
wanie" podpisane przez tych szczęśliwych, któ
rym udalo się nabyć ziemniaki u niego. już po
przedniego dnia późnym wieczorem. Sprosto
wanie. p. Decynga prostuje tylko jeden szczegół, 
a mianowicie, że wbrew zanotowanemu przez 
nas twierdzeniu tłumu o sprzedaży części za· 
pasów po cenie podwyższonej, Deryng odstę
powal nabywcom ziemniaki po normalnej ce
nie 1 :rb. 10 kop. za ćwiartkę. Tak :przynaj
mniej świadczą nabywcy, cytowani przez p. 
Derynga. 

Rabunek gęsi. 
Pn;y Zielonym Rynku na handlarza Mojżesza 

Fiszla, który niósl gęś na sprzeqaż, napadlo kilku 
ludzi, którzy go pobili, wyrwali gęś i oddali swym 
wspólnikom, ci zaś_ z nią zbiegli. Z szajki rabu· 
siów ujęto dwóeh, Arona Lejba i Nachmana Rot
fogla. 

Karty na chleb w żabieńcu. 
Przed kilku dniami w m:eiscowo~c1 p<>d

miejskiej żabieńcu wprowadz'l'no kal'ty na 
chleb i mąkę. Wydawaniem kart i kontrolą 
ludności zajmuje się mieji;;cuwa milicya oby
watelska~ \V kaneelaryi m'lit,~i sprzedawane 
są również pod kontrolą inne produkty pierw
szej potrzeby, cykier, mąka, węgiel itp. 

Kra.dzieże. 

Przy ul. Pańskiej 129; w fabryce Gampego i 
Albrechta nie~'Ykryci zloczyńcy skradli pa8y trans
misyjne wartości 140 marek. 

Przy nl. Dlugiej 72, z fabryki Mieczysława Su
ligowskiego, skradziono pasy transmisyjne, warto
ści 800 marek. 

Przy ul Karola 36, z fabryki Szai Rosenblatta 
skradziono pasy .t!ll!l5misyjne, wartości 100 marek. 

Na gorącym uczynku. 
W fabryce Teodora Seilera przy ul. Placowej 

2, ujęto :robotnika, który systematycznie kradl przę
dzę. 

Na Zielonym Rynku ujęto dwie niewiasty przy 
kradzieży masła. 

Z. sądów. 
Dzieciobójczyni. 

Przed sądem okręgov,-ym stanęła wczoraj 20-
letnia M .. S. pod zarzutem dzieciobójstwa. Ze skru
chą S płaczem oskarżona przyznała się do winy. 
opowiadając dzieje popełnionej zbrodni. Historya 

. jakich wiele, niemniej przeto smutna i nastręcza

jąea poważne rełleksye. Byla narzeczoną. Kochała 
go. On ją uwiódl i - porzucil. Została sama z per
spektywą macierzyństwa, bezradna.. Udała się do 
d-ra Trenknera o poradę. co począć. Dolct6r ode
słał ją do jakiegoś przytułku. Nie przyjęto jej . i 
odesłano gdzieindziej. Wreszcie u jakiejś znajomej 
powila dziecko - nieszczęście. Przyszłość panny 
z dzieckiem malowała jej się czarno. Usilowala się 
ofruó, przeszkodzono jej. Postanowila otruć dziecko 
Wlala dziecinie do ust dwie Iyźki octu. Skonało. 
Przywiązal:a do szyjki kawat węgla· i zwloki rzu
ciła do ustępu.. 

Jako świadek, zeznawala matka oskarżonej .. 0-
pisala eórkę jako dobrą i praeov.itą dziewczynę ... 

Prokurator wniósł o póltora roku więzienia. 
Sąd skazał ją na 6 miesięcy z zaliczeniem więzienia 
prewencyinego. 

w dniu 21 kwietnia M. S. będzie wolną. 

Zabójstwo. 
W lipcu 1914 r. w domu przy ulicy Nieca?ej 

zamordowaną została 81-lelnia Walerya Moraczew
ska. Zabił ją uderzeniem no~ 20-letni Edward Fi-
lipiak. · 

Okoliczności tej sprawy tak przedstawił 12-let· 
ni svn zabitej: 

\v pamiętnym dniu, gdy matka zajęta byla ja
kąś pracą, zapukano do drzvti. On je. otw.orzył. D~ 
mieszkania weszli Stanisław Jackowiak l Edwara 
Filipiak. Pierwszy z nich uderzj'~ matk~ w .t':"~n. 
.a gdy ta, zasłaniając .się, skłoniła głowę, Filipiak 
zaglebił jej nó~ w plecy. Matka padla martwa. 

Inni §v.iadkowie zeznali, że w dniu zabójstwa 
w mieszkaniu Mor~ezewskiej b:iwfono się odiocw. 
Byli męźceyini. dziewczęta, w?dka. piwo... . • 

Filipiaka sh."Uano za uda.me raIY r; W!Ji1k.fom 
śmiertelnym na 6 lat ciężkiego v.~ęrieni~ z zali
u.ienitm! 10 ~~ więzienia prewency1nego. 

\Vi\RSZ!\ \Vi\. 
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Reorganizacya Kom. Ob. m. W. '1 

W najbliższych dniach ma się odbyć na
rada przedwstępna przy udziale przedstawi- I 
cieli instytucyj społecznych! zrzeszeń _zaw~do- I 
wych w sprawie opracowama reorgamzacy1 K. I 
O. Z ramienia teg~ ostatniego w naradzi? b~~ I 
dą brali udział pp.: Zdzisław ks. Lubon;i.1rskl, I 
Mejro, Kaden, Ponikowski, Dziewulski, dr. i 
RadziwiUowicz, dr. Męczkowski, Kociatkiewiczl I 
i Bernatowicz. 

Z Zarządu miasta. I 
Wydział statystyczny przy Zarządzie miej

skim wykazuje, że ludność naszego miasta, nie 
wliczając niższych stopni wojskowych, wynosi
ła w dn. 1 stycznia 1916 r. 813,763 ludzi. 

Wedlug sprawozdania Sekcyi Asekuracyj
nej Zarządu miejskiego, ogólna suma zaleglo
ści shladki ogniowej na r. b. wynosi 103,899. 

Zarząd miejski powalał profesora St. 
Diksteina na delegata K. O. do prezydyum 
Sekcyi Asekuracyjnej. 

Materyaly do gospodarki miejskiej. 

chwalono wybrać łączną komisyę, złożoną ~ 
przedstawicieli Tow. Hygienicroego i Tow. 
Hyg. Prakt im. B. Prusa. 

Warszawa i Praga. 
Wobec spodziewanej reorganizacyi komi· 

tetu obywatelskiego, co będzie złączone z wy„ 
borem 50 członków na stanowiska reprezen
tantów komitetu, delegat praskiego komitetu 
obywatelskiego, p. T. Eytner, w imieniu połą· 
czonych zarządów praskiego·. ~omitet~, ~raz 
Tow. przyjadól Pragi, wystąpił z wmoskiem 
zwiększenia liczby przedstawicieli Pragi w ko
mitecie obywatelskim do pięciu. 

Obecny liczebny stosunek mieszkańców 
Pragi do Warszawy na ogólną liczbę 5? czlo~· 
ków komitetu obywatelskiego wskazuJe 5-ciu 
przedstawicieli Pragi na 45 przedstawicieli 
Warszawy. 

Przyląezenie przedmieść. 

W środę w żarządzie stol. m. Warszawg, 
a wczoraj w komitecie obywatelskim odbyły 
się specyalne obrady, poświęcone, przyłączei:iu 
przedmieść. Opracowano szczegolowy budżet 
przedmieść, których obszar wynosi 10,500 he~
tarów. Obszar Warszawy w obecnych gram
cach tjnosi 3,650 hektarów. Po przylączeniu 
przedmieść obszar miasta wynióstby okolo 140 
wiorst kwadratowych. 

Budżet roczny przedmieść O'bliczono na 
2,520,000 rb. 

Sekcya budowlana zap:roponowala, by W. Do Komitetu obywatelskiego wplyną! 
wniosek p. Zygmunta Chrzanowskiego, . aby 
przy Biurze pracy spolecznej zostal utworzo
ny urząd referenta specyalisty, celem oświe
tlenia teoretycznego i pra.lilycznego spraw do
tyczą-cych zarządu miasta, gromadzenia litera: 
tury i materyalów dotyczących gospodarki 
miejskiej. Nadto zadaniem referenta byloby 
informowanie Zarządu miasta w treściwych re
feratach o postępie prawodawstwa zagranicz
nego i wiedzy w zakresie gospodarstwa miej-

raz.ie przylączenia do Warszawy jej przede 
I mieść tylko te przejścia uznać za ulice, któr,e 

I odpowiadać będą pewnym ~a~unl~om, d? .k!o
rych spełnienia zgóry zobo:"1ą~ą się w!as~icie-

1 le znajdujących się w dane1 uhcy domow l po-

skiego. · 

Oświadczenie Ligi państwowości polskiej. 
Aczkolwiek „daleko idąca akcya dyplo

matyczna w sprawach polf.<kich", której kiero
wnikiem jest Roman Dm0wsk1, przez nikogo 
już ehyba nie jest bra.'la na seryo, to jednak 
każdy głos protestu przeciwko temu uzurpo
waniu sobie prawa glosu, pochodzący z jakie
-gi1kolwiek ogniska naszej myśli politycznej 
notować należy i jest Jiokumentem zasługują
cym na uwagę. 

i sesyj, a mianowicie: ulice te muszą ~yć :roz.. 
szerzone do 20 metrów, zabrulwwane 1 zaopa· 
trzone w trotuary i ryn~toki. 

Osóbiste. 
Przybył do Warszawy p. Wilhelm Feldman.. 

redaktor berlińskich "Polnisehe Bllitter". 

Reforma piekarska. 
Komisya do badania chleba pod wzglę

dem hygienicznym · postanowila zafożyć P~~
karskie szkoty fachowe, których brak odb1Ja 
się niekorzystnie na piekarniach krajowych i 
przemyśle mącznym. Tym.eza.sowo postano
wiono wypracować tablice, na których b~lyby 
zreformowane podstawowa zasady wypie1?1· 
nia chleba jak również odpowiednie przepisy 
hygieniczn~ i wskazówki techniczne. Prócz te
go komisya projektu.je un:ądzenie sz~re?11 fa· 
chowvch odczytów przy większych zas piekar· 
niach. założyć specyalne zakłady bakteryologi· 
czne. 

Protest taki wydala w ostatnich czasach 
Liga państwowoś}i polskiej, która, jak to po
wiedziane jest w końcowym ustępie enuncya
cyi „poczytuje za swój obowiązek oświadczyć, 
ŻI;;} ze względu na ~haralrter dotychczasowy 
dzialalnDści politycznej p. Dmowskiego i jego 

1
1 

mocodawców oraz na oł>ecne oderwanie ich Sprzedaż ka:rtoUi. 
' k . l od kraju, nie może uważać iilicyatorów a cy1 Sekcye zarządu miasta, przedstawiciele 

tmi za uprawnionych pr.,,edsiawicieli spale- , . Komitetu Obywatelskieg-0 st. m. W. i Towa
czeństwa polskiego, a~i za istotnych wyrazi- j rzystwa Rolniczego zastanawiali się nad spra• 
cieli polskiej royi§li politycznej. Calą kh „ak- wa otworzenia w Warszawie centralnego skle
eyę dyplomatyczną" należy rozumieć jako per pu~ dla sprzedaży kartolli. 
djętą jedynie z ich wlarnej inicyatywy i na 
wlasne ryzyko". 

Wystawa wojenna. 
Bardzo szczęśHwy pomy&1 mial Komitet 

Towarzystwa L !>cbęt~c' Sztuk pięknych, organi
zując w 3Fch salonach pałacu sztuki wystawę 
obecnej wojny. Jest wprost niespodziank~ 
ż13 posiadamy w tej mierze już plon tak zaJ
mujący i obfity, który pozwr:lil stworzyć całość 
obejmując z górą 150 eksponatów. W znacz
nei mierze zawdzięczać to należy dobrej orga
nizacyi, która nie poprzestala na oglosżeniu 
projektowanej wystawy i wyczekiwaniu na 
eksponaty, lecz apt>Jując do zbiorów prywat
nych zgromadzHa w ten sposób pe raz pierw
szy wszystko co w różnycb okresach czasu po
jawialo się na naszych wys:awach. Liczny 
szereg prac, zupelnie nowych, przez artystów 
śwież'O nw" e"fonvch potęguje zainteresowanie, 
iakie ciekawa ta ze wszechmiar wystawa bu
dzi. Mobilizacya, Przemarsze woisk, Życie w 
okopach. Potyczki, Pobojowiska, Sceny z ży
da wychodźców, Spustoszenie kraju, niszczy
cielski odwrót armii rosyjskieł oto tematy I 
;-rzewaźnei cześri prac· będących jakby kroni-

ką naszych ;;~:c:•::::::::źyć. I 

W tych dniach w 1owarzystwie Hygieni.
cznem przy udziale zapros7.011yrh przedstawi
cieli Towarzystwa Hygteny praktycznej im. B. 
Prusa w osobach pr~zesa d-ra Żurakowskiego 
i przewodnicząeeg:::i \t'yd?.ialu hygienistów do
mowych, adw. Korenfelda, .:.,dbyla się narada 
w sprawie rozważenia pra'ktycznych środków, 
celem walki z tvfu?em plam;stym. Badania 
usfalilv że niem,al v.vłaczny111 rozsadnikiem 

- ' • < 

tyfusu wysypkowego są insekty zwl~sz;cu'l 
WS'LV. Oczywiście. zapobieganie po1egac mu
si ;a wale~ z tym' pasorzytami, eeyli „desin-
sekcvi". 

W tym kierunku pit:n·wszo:rzędne usługi 
oddać może instytucya hygienistów domo.. 
wveh hvgieniści N>wi&m domow~ docierają 
d~ n~juboiszych miet.zkań, pcwstając_ V: kon
fokde. z ludnością, iyją('ą \V na3bardne3 op!a-
1rnnvd1 warilllkaeh zdrowGbs.yclL · 

·W wyniku l'ostanawit.n10 przedsięwziąć e
ne:rgir...mą walkę :z wektam1 i w tym ~u u-

I 

I 
I 

I 
I 

Wyrok śmierci. 
Gubernator warszawski wydal następujące ob

wieszczenie: Wyrokiem sądu polowego przy gene
rał-gubernatorstwie warszawskiem poddany ro~Yi: 
ski Wacław Kostrowiez, skazany został na śmierc 
za 'w.radę wojenną. Wyrok wykonano dzisiai przei 
rozstrzelanie. 

Samo bóistwo. 
Icek Habergryc, zamieszkały przy ul .Gęsiej 51, 

wyskoczył z okna trzeciego piętra i zabil ,s.ię na 
miejscu. Przyczyną samobójstwa był rozstroJ ner· 
wo wy. 

Teatr i muzyka„ 

·. Teatr Wielki. Dziś „Hugonoci" Meyerbeera, ju
tro przedstavvienie baletowe, które wypełnią: „J& 
zioro łabędzie" i „Wieszczka lalek". 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Tamten" G. Zapol
skiej, jutro po południu „Ostatni z Jagiellonów" 
Rydla, wieczorem „Tamten" Zapolskiej. 

Teatr Polski. Dziś i jutro wieczorem „Pygma
lion" B. Shaw'a, jutro po południu „Ładna hist0a 

cya". • . 
'l'eatr Maly. Dziś i jutro wieczorem "Nas1 me 

u nas" Mira, jutro po południu „Kościuszko pod Ra-
clawicami". . 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Fruwająca dziew-

czyna". 
Tentr Nowości. Dziś i jutro wznowienie „Cno-

tliwej Zuzanny". 
Koncerty .,Hermana i Grossmana". Jutro o g. 

s wiecz. powtórzony będzie wysoce interesujący 
wieczór da\rnych mistrzów wloskicb pod kier. prot 
L, Binentala z udziałem wybitnego iespołu pp.~ 

Comte-Wilgockiej - śpiew, Zoiii Dawidsonów~y -
fortepian, J. Furmanika - organy, prof. L. Bme!I.$ 
Wa - skrzypce, vn. Miszufowicza - skrzypee, M. 
Rori:rwib:a - wiolonezela. 

Z ł'...iowicza„ 

Gu.bernter woj~;itny egfol"it, te z. u. 4' ma.rea 
t'. b. Lowiez pn:estru: 1111.leżee do guberndorstwa 
wójemnego ŁM.zi i zostal przyłączony do gub. woj. 
Grodziska. 
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~wiatla i cleniu. 
(Na tle pnegl~du p:rnsy). 

Tematy, związane ·z r.elami wojny, nie 
są1 jak wiadomo, dozwolone że zaś rozwią
zanie sprawy polskiej potrąca bezpośrednio 
o te cele przeto L>mawiank· jej jest wielce 
utrudnione. To też prasa niemiecka, po. 
święca.iąca tym sprawom naogól sporo miej
sca, zajmuje się nią przeważnie pod kątem 
or.eny „zdolności" naszych do korzystania 
z pełni praw, jakie są udzinłem narodów o 
samodzielnym bycie politycznym. W wielu 
glosach publicystów i uczonych niemiec
kich zdolności te są kwestyonowane, a 
nawet u najżyczliwszych z nich znać nutę 
niedowierzania i bardzo daleko idącej w 
tym względzie ostrożności. 

Na glosy te odpowiada „Tygodnik 
Polski" dłuższym artykulen:.i w którym za
Jnacza słusznie, że dotycliczasowy system 
polemizowania z tego rodzaju zarzutami i 
wątpliwościami nje prowadził zgoła do ce
la, albowiem polegał on, bądź na przypo
minaniu dziejów naszych z czasów dawniej
szego rozkwitu państwowości polskiej, oraz 
jej odradzania się w czasach rozbiomwych 
i porozbiorowych, bądź też przez przyta
ezanie poszczególnych przykładów naszej 
sumorzadności i zaradnośr.i w rzasach osta
tnich, nawet w latach największej naszej 
niedoH narodowej. , 

Wszelkie argumenty, dotyczące prze
szlości naszej, spotkają się z łatwą repliką, 
iż po pierwsze: ostateczny upadek nasz 
państwowy wykazal bądźeobądź iż nie zdo· 
laliśmy zdolnośdom naszym państwowo

twórczym zapewnić zwycięstwa. i po drugie, 
iż narody, jak i jednostki, ulegają z pokole
nia w pokolenie rozlicznym przeobrażenfom, 
że więc i to, co moglo si( ostać w przeszlo
ści, może już nie wystarczyć dla przeciwsta
wieni.a się burzom prr.yszlym. Przeszlość 
więc, jako sprawdzian naszych zdolności do 
żyda samodzielneg,l, nie wywoluje usunię
cia podnoszonych wątp1iwości. 

To też, według „TygoC:.nika Polskiego", 
odpowiedź może brzmieć w jeden tylko 
i:3posób: 

Wątpliwnści co do naszych z<lolMści 
państwowo-twórreych rozwiac może tylko 
rzeczywistość życiowa, L j. danie nam peln.i 
warunków rozwoju narodowego we ~eyst

"'kich dziedzinach 
To jest jedyna drogr, która przynieść 

może realną odpowiedż na postawione za
gadnienie. Tym, którym nie wystarcza ca0 

łoksztalt faktu istnienia 20-killrnmiHrmowe
go narodu, świadomego sv„ej odrębności 
we wszystkich zakresach życia, tych prze-< 
konać zdola tylko konkretL:e urzec~wist
nienie ustroju, którego mozliwość kw"estyo
nują. Innego argumentu d1a uzyskania od
powiedzi decydującej niema - i hyć nie 
może. 

O ile więc rozumi~my i za cal:kowicie 
usprawiedliwione uważamy badanie spra
wy polskiej ze strony ściśb politycznej, spo
łecznej czy narodowej; o ile rozumiemy za
pytania i nawet wątpliwcści, dntyczące sil 
naszych w tych dziedzmaen iycia, które po 
zakończeniu wojny szczegćlnegc zapewne 
nabiorą znaczenia; o ile skwapllwie dawać 
pawinniśmy odpowiedzi n11. wsrelkie pyta
nia, dotyczące poglądów n1:1rodu pPbkiego 
na dalszy kierunek jego istnienia polityczne
go itp. - o tyle na :rapy"~ma ogólnikowe, 
zawierające w sobie w gruncie rzeczy za
kwestyonowanie praw.a naszego do wszech
stronnego rozwoju, - m; tylkc tę odpo
wiedź dać możemy, która po\\ yżei nakreślo
na została. 

I nie wątpimy ani na cbwilę, iż praw
dziwi mężowie stanu nie bi;"dą, gdy nadej
dzie po temu ezs.s, obarczał ~iebie i nas ta
kiego rodzaju 'tagadnieui~•ni i wątpliwo
łdami. Rozumieją oni, 1i tU!JWięksr.e zdol
!losd twórcze nie zdołaj~ pn.damar pewne
go maximum przeszkód, jak 1. drugiej iłro· 
ny i to, że w odpowiednich warunkal'h i o
koli~n&ściach zdolności nawet mie.rne ura
stają z aiebywalą szybkością de islotntlj po· 
~· 

Rzeezą decydując~ Jl!lfłł t.imani• pewne-
&• rai:okszfaJtu siły, ~b·1rby 'ł'Upelnie j~5ZCZ6 

uiajoAejt której trzeba ,1.ać warunki rozwo
ju w odpowiednim kier·ut.kt.. Tę sił~ zbio
rową., jakkolwiek zapatrywac łię u je! war
t.ośł i zdolności w da:nyw murneneie laisto
rycx.nytu, naród :rum: po;11;artl"I i ona stanowi 
jeayuą, ale .1ajzupelnieJ wystarczają~ g\va
Mlleyę uasieto odted 7 ell't11 Jej priede
vr~mkiem zawdzięczamy kl, te pm.~trwa· 
mmy wszystkie na ig11@~ usią 0zynioH 
zamachy. Ona też daje D..liill! przekunanie, 
ie w dobie prie<:brażanm tit> oblicu. Eurfi-· 
"fl!Y należycie oce11iona l!\~t;- i majd;r;ie od
)Hin'l'iednie i wszerhstronae warul:lki r9ł\WO'" 
ju. rtięfowie tylk0 bowie• 1t.uu. - nie pu
blieyśei elioeiażby najbard7.iei utalentowani 
lub uezeni, ehodf!iby w dzi~dzmaela swv"a 
apeeyalnyclt aajbardtiei r.a5łutu1. - u.kia~ 
d t ehyba będt p'ldwaliu.y µrr.y!'lzlegr. ustro
ju JiłlNpfj a •lt'i me pyta"- l l')'Y-6 :aie i'lę-

dą o świadectwa i eenztn1ti ·narodowe, ale 
obejmą rozleg!ym swym mrokiem wszyst
kie tendeneye rozwojowe i do nieh zast&-

smją swe decyzye. · 

Uwagi trafne i bardzo na cmsłe. 

Zniizczone z 1ki w 

P O I;. S .K I. 

Knnlns na unwiuxć lodową. ; 
Reaakcya „Ludu katolickiego" t)g!asza 

konkurs na napisanie powieści ludow.ej, na
znaczając trzy nagrody w '.wysokości 800 kor.~ 

ł 500 kor. j. 300 kor. Powieści D.adsylane na 
ł konkurs. mają przed.i:it~';1ać dJle. i 1:'iedole lu
ł du. W wątku :powrnsciowym me 1est rzeczą 
i. wskazaną poruszać obecne zda;zenia dµejowe -- . · I i bieżące zagadnienia poliiycwe · natomiast za 

Jak donosi „Czas", na posiedzeniu komi· odpowjedni "uważa !edakcya tema.t, wzięty z 
syi do badania hiskryi sztuki w Polsce, które emigracyi, tą uwagą jednak ~.!e myśli:' krępo
odbylo się w Krakowie pod przewodnictwem wać autora. Tendencya priwie.śc~ ma być szla
D-ra Stanislawa Tomkowicza, przedstawiJ Dr. chetna, oparta na niotyWaeb religijnych i na
T11deusz Szydłowski w referat>ie p. t.: ,,Stra- rodowych. Należy unikać przedstawiania' scen 
ty zabytkowe w Królestwie Polskiem" obraz milosnych; eo najwięcej mogą one być z lekka 
szkód, jakie w dziedzinie pumników szuki wy· dctknięte. Język i styl muszą. być czysJe, pię
rządzila wojna w rzęści Krćle.;:twa Polskiego, l"D.e i żywe; .. mogą je ożywiać ustępy podane 
będącej dziś pod zarządem au~tryackim Ma- w gwarze ludowej, leez ta mu,si być prawdzi
teryal, zebrany w ciągu swych podróży odby0 wie i wzorowo odtworzoną. Objętość powie.. 
tych w &St.atnieh DineBiąeach. pned5tawi1 pre- 6d ma wynosić 12 du 15 arkusey druku Po
legeat w perządku Jtistoryem~ - chronofogicz- wieści Nagrodzone !!tają się wlas.q.ością redak
nym na tle dziejów sztuki w Polsce, zaczyna- eyt „Ludu katolisluego". Gzas nadsylania u
jąe od epoki naj.dawniejizej, t. ·j. romańskiej. tworów pod adresem redalrcyi . (Tarnów, ul. 
Z okruehów i reHtek tego ol.,..,.esu sztuki dość Chyszowska I, 5) uplywa i kcńePm rolni 1916. 
j~zcze licznie po P0ls~e roz8ianych, dotknęla Do oceny prac zaprosiła. redakcya fachowe si
wojna po eysterski kościół w !.(cprzywicy: po- ły literackie. 
ejeiki wyrwały duży wylum w romańskiem 
sklepieniu nawy poprzecme], a pnzar, nisicząc 
dachy, nadwątlił górne partye śe1an. Ko•cioly 
po cystersltif' w Sulejowie i Wąchock.u, romań
!llkie kmfoiołki w Wysocicach, Prandocinie i ko
śdól św. ,Jacka w Sandomiert:u są nieuszko
dzone, a dotknięta tylko nie:r.L.i:irznie piękna 
romańska świątynia w Ko§cielcu. Najdotkliw
szą szkodę w dziedzinie 1:>omników sztuki ro
mańskiej wyrządzH Polsce r2ą1.:. rosyjsk4 :roz
bierając Jeszcze na dwa lata przed wojną re~ 
sztki cysterskiego lrnpitularza w Jędrzejowie. 

Z ceglanych budowli franc1sr.kańskich, któq 
re powstają w Polsce oko!o polowy XIII wie
lm doznał uszkodzeń kościol i po klasztorny 
blldynek w Zawicho:ilcie. Z '>:k;resu bujnego 
rozkwitu gotyku w Polsce, h'iDry przypada na 
czasy L.'.ikietka i Kazimi$1'Za Wielkiegc, Jegl 
prawie w gruzach jedcm z najrenniejszych za
bytków w Polsce - dwtmawc.wv kooei61 w Wi
ś'llcy. Od pociskóiv artyleryi runęło p.rzepięk
ne sklepienie nawy wraz z trzema smuklemi 
kclumnami, z których nadzwyeiai efektownie 
rozwijały się żehra sklepie:rm~ z zamykający-

. mi je zwGrnikam.i, r:d.obByn1ł rze:lhą firuraln.ą. 

-
Sprawy polskie. 

·kłórzy -Ozłonkowie narady. ,~To mozJ 
bezpieczne.·dlą ·dzieci .rosyjskich" -
~a Plehwe .• W rezultacle artykuł ·zoMal 
Jęty \V rednkcyi, . ustalającej jedynie 
iż ~'? natwzania dzieci nalefy, o ile J 

. mozhwe,. wy~or:-ystać szkoły istniejące, 
szkoły- dla. dzieei vv.-ysiedleńców. otwier 
dą jedynie w. razie niemożliwości k~rzys · 
ze szkól już istniejących. (WAT.). 

Koouoratywa tocłmików nolskicb na ołłtzf · · -- ·, 

Coraz częściej rozlegają się w ·prasie 
skiej wychodzącej na terytoryum rosy ' 
gbsy o potrzebie organizowania się n 
dach współdzielności i samopomoey. M 
całkiem dojrzała w świadomości spoleez 
zagranicznych, dla nas - pisze w spra 
„Dzien. Petrogr." - jest jeszcze pąbWi 
którego dopiero ma zrodzić się czyn -. 
Niestr11drenie myśl tę apostolowal. p. W 
chow5ki i szereg innych szermierzy ha 
nie' Króleetwa Polskiego!. Idea.i. wsp6ldzie 
śei coraz więeej zajmowała wygnaticów l 
dziemmy dodatnie skutlti tej prnpagandy·':Ui) 
u wygnaniu ideę tę równieZ trzeba k ': · 
Aby wyrwać ludzi z bierności, jilkiej 
pod doM1.mi niedoli i nieszezęść. To też.z 
dC11icią wibmf w5zel1de objawr Bamodźi' 
ści społecznej, inicyatyw3r i pracy od 
zrzegunia się i łączenia. Teraz gron() 
dobrej woli stwarza towarzystwo tel:e 
pierania i organizowania ognisk ptif ..... . 
ludności polskiej. O ile wiemy, dzi~lt( " 
gum organizatorów idea ta realizui~"$i~·~~11~·? 
bierając te właśnie ksztal~; · kfór~··li~iba; 

. dziej odpowi~dają ducho':'l ezas~;;Et~~tanoWią. 
niezawodny srodek przeciw _ · · · 
kapitalistycznego ustroju. My 
cy i wspóldzielczości, raz rzu 
cyi posuwa się naprzód, na 
wi~k5zej tęiyzny i śmiałości. Po 
tym· wzglfćdzie propaganda prasy, 
nież apostołowanie jej przez jej 
i zwolenników. Po"rstaje myśl zało.t 
operatywy techników polskieh. Koo 
taka

1 
mając swoje cele be2'.pośrednie, hi 

przynieść nader wielkie korzyści poJlsIQ,eL1~4i· 
cy spoleeznej. (WAT.). 

Z całego wewnętrznero urz.;id:ienia zosbtły cyl
k.l okruchy, ocalała jednak „Madonna Łokiet
knwa", drobne ndby z epeld r"mdskiej i 
gotyckiej. iiguralna. tablica. er~kcyJ1u1., •raz kil
k~ ren8$U5owyck m1.g;i-obków. ~eiany kois~io
la mim0 ZDJl.CZllyek wyromów i rys ftt>ją JMZ
tre, looz wobec mi1z~oo.ia. dacl'lew wyma:ają 
rychłego zabezpie~Miia. DzwoJAJtiea wiłlicka, 
pt.dobnie jak i plebania, l!tawiau1e przet Dlu
imna1, d&z11.ały rówtiet mae2lJiejs:Kyeh nRko
dzeń. 

,,Libre parole" pisze: „Agistacya przeciw 
przymierzu franko-rosyjskiemu rozpoczęła się 
:rum owo.. Czekano tylko na sp.osobnui§l!, albo 
lepiej mówiąc, na pretekst, abv ją znowu roz
począć. Preteksteru tym jest sprawa polska. 
Okupacya Polski oznacza wielkie niebezpiew 
czeństwo dla czwórpo.rozumiema. Aby temu 
n1ebioopieczeń!twu zapobied~ .mi.da się od 
sprzymierzeńców, aby zmusili :ttooy~ do da~ 
:nia Polakom nietyiko obiec.ilnttj irntonomii, ale 
też i zupelnej niezawisłości Śprzymierzeńcy · 
m.ieliby tedy z pow0du Polski wystosowat pod 
adresem RctSyi pewnego rndz,aju ultimatum. 
Polacy zgodzili się z poezątku :na autonomię, 
obiecaRą przez Rosyę.. Dziś natJrnia:st rozle
ga się wolimie; Polska d1t P<A~ków! Jak mo
ma d.epuśde d0 tego, by P.nG .Polobnego drn-
kc.wan.o we Francyi. Można 1: Poiakami sym- Według tlom:iesień pism peters 
pdyzowae, ale trzeba przedewgzystkiem my- rosyjskie ministeryum oświaty wy 
fileć o Fnmeyi; dla które.j przymierze z Ro:~yą :aik de 1rnratorów wszystkich 9kręg 
jest warunkiem ratunku. z tego powodu l1Ut~ wycl11 w kt6rem zaznacza, że s1rn 
Idy wy3tąpić z całą stancrw'"':rnścią przeeiw ei1. Rról~hva Polskiego przez Niem 
tere rodzaju d~żeniom p<'ll~łd.i.8. . Czyż można mtryaków wiele l'Sr.kól prywatnych P 
przypuścić, ie cesarz daleJ foe.~lby wojnę, wakunwa110 dt'l rótnyeh miejscowości 
która przynio11faby Ro5yi iylb utratę teryto- · re~yjeldego. Więks!:a część szkół tyć: . 
ryów i upokarzającą interwencyę ebeyeh?" · wiła już swoją regularną. działalność• 

sr;kól tych mogły jednak powstać 

. Z szeregu gotyckleh $w i.atyń, wznieiio
nych w XV wieku, wymienić 11.ależy kc~ióły 
w &y41oweu, Sieall.ie, Uty (3zpital:ay koicl.-. 
lek Iw. Dudu1), }''alkowie i R}'w-0wie, z których 
kaidy w mniejszy1n lub wi~knyttt stopRiu ze.:. 
stał nadwyrężol'ty poeiaka:au ~Hiyleryi. Na te
nmie Królestwa o'bjętym d.,,i§ {'tt~z u1rz~<l nie-

„N8"fl" York Herald" dono~\ że w izbie 
ha11dlowej w South Bend odbyło Irlę zebranie 
wybitnych miesl.kańców ':lliasta, na którem 
wybrano amerykański komitet, eelem zbiera· · 
nia sldadek na ofia_ry w-0jny w P6lsee. (WA 1'). 

mieeki znan:JLą szlrndę :ae.bytlową z tej wpglti ~_,,,,.,.,,..._...,.,~.......,"""""---""" 

Z życia wygn 
Jl , 

cow. 
jest zniszttr:e11ie bardzo orygi11alD.e.p, i'ame
gf:J koś-ciola w ~rodunrie. Z kośeiolów pó
fno~goiyckieh, wznoszeuych jesie1e w PQlic. w 
połowie wieku XVJ dozn.al Wlllr"dzeń ko€.ciót 
w Proezowieach. Wystawhny w roku 1537 
lmściól w Jmunreu, na klórym jn:i moma pG.: 
znać jak po<l wplywem renesau:e:u zmiem.ia eię 
~tyl budowli kośeiebi.ycll, ~traril przez peżar 
@achy i hełm wieey wraz z dzwonami. Mia- Na ostatniej :naradr&ie w sprawie wysie--
steczka Janowiec i Kazimierz nad Wisla pod- «leńców polskich gor.ąc2t dyakusyę vrywolal ar
palili Ro5yanie przy odwrocie: w tem ol!ltat- tyku1; iilotyezą~y pomot'y. naukowej dla dzieci 
niem ecalal rynek wraz z dwoma bardze pięk- WJ5iedleńców. Poael Awięcicld oświadczył 
:nymi domami z końra XVI wit::'1'u. a takt@ ko- podcza~ konferencyi, że artykuł ten przewi-
ściól farny i chuakterystycr.ne lipkhlerze l!llld dlije tylko an!(Elżowanie odpowiednich du-
Vnslą; jednakże ofiarą pniaru padlo kilka sta.- chownyeh do wykładania dzieciom nieprawo-
r:--ch domów, a między nirm wnętrze pi~lmego sławnym religii~ ale J:lie mówi nie o tern, czy 
<i.o.mu na ulicy S~natorskiei. Vv t!'rzydł,1wcu d11. dzieei tych mogą być angażowani i inni 
wysadzono w pow .etrie wi~t~ rene~umsowegG nauczyciele do uezenia ich języka ojczystego. 
r.Q1mizaa iniejskiefo. no szkól, istniejących obecnie, mogą by~ 

przyjmowane dr.ieci zbiegów. Uczą się one i 
W5ród dziel nrchit~lduty kriftdelnej, któ- religii i ro!Byjskiego, Dla Polaków mniej to 

rll w epoce baroku dochodd 'f:nów do silnego jest potrzebnem. Dla. nich ważniejsze jest to, 
rM:kwitu, znacz;ną !lltra.tę 'll;tan.ov. i znis:i:ezooie by d:r.ied ich nie zapoininaly języka ojczyste
ohza.lego po domimhńsk1ogJ kotfoiola ~ Wy- gG. Krupieński wyraża zdziwienie i powodu 
sc.kiem Kole, w J~drzej0wu~, k:tóregu kościół deklnracyi Święcickiego j ornajmia, iż zda.-
pe. cy8terski jest jedpym 1t ePlniejet:yeh pny- niem jego każdy obywatel rosyiski, bez wzglę
kl.11dów polskiego haroku, &pło-.1ęty dachy i du na sw.ą :iarodowośe winien uczyć się ję
helmy wiei. Z pcimiędz:y u1;zk•1dzunycll ko- zyb rOSYJskiego. Slozberg oś'f!iadcza, że nikt 
iiciolów w XVIII wieku d111 wybitniejszych na- nie oponuje przeciwko· konieczności uczenia 
lety lrnśriól w S1e>e1ecbowie Wmieaiiony z się języka rosyjskiego, ale trzeba dać dzieciom 
kcńcem XVIII w. bud20 piękny kościół świę-- motnośó ucr.enia 5ię też języka ojczystego. Po
tG-Krzyski na Ly!iiey został p0zhawiony wiety ieł Harusewkz proponuje artykuł . odnośnv 
przi&i wy8'ldzeuie. Kilka koś:if'lów drewnia- sformulować w sposób następuiąey: „Dzieci-O~ 
nyeli :!ip. w Cieplowi@, w Jat..>ShtWic1:td1, ul.- zbiegów przyzn:tć prawo do bezpłatnego uei:ę
gle pożarowi. Więkn.y•lll raiut Królestwa, jak: isa.auia do n.<;dowych ee:rkiewno • para.fial~ 
Kiele, Radomia i Lublina '!Vnjna Bie dotkn~la; lllyfili, lliiemskich i miejskich ~zkół poezątko" 
również ibiory w t~ch miastach się majdująee, . wre.h. Wydatki związ.ane z :ta.angażowaniem 
pozostaly ua mi•jacu. Lista u:kód utbytk\r dla df.ied 1peeyu.lnych · mmor.yeieli do 1';ykla~ 
wycli w Lubelikiem Ris j~t i""~clj,• iiupelnie ii.u .:religii i języka ojczystego majł być pokry
drjkladna.; wprawdzie ocalal ff J.»1Iawat•h pa• te z kredytów na cele p-0moey wysiedleńcom". 
lae, świątynia Sybilli i dlHji ~otyeki, le~ u- · Przewodniczący Plehwe oponuje przeciwko 
łlł'kodrono ,_„iele !Jvdowli kiliMtJlnyeh, spalo;. tej Jor:i.nule, alb.owiem, tdaniem jego1 redak
nc i znil'lt.evmo w~ele dworllw, a u'łtępuiatoe e11a zapr€>ponowana przez Huueewie.za :aie 

W•i•b. r?syislde ~. ywi•~ ~•Ude .kw·tmr I WJ .. lącza możliwości .. man. g.aż.·. o. w.·ania rab. in. a do 

I lubW3k1e1 QfHRJl~ . lł:koly cerkiewno-parafialnej. „A dlaczego nie 
mf>:i.ull zaangażowaś rabina?" -- pytają nie-

pelnie nowe szkoły· polskie poza gr. 
Królestwa. Zważywszy, iż zasad.niczą 
wośeią sr.kól takich- jest j~~yk polski jako;c!f' 
klndowy i że szkoły polskie mają na re.ltt~ 
5lugiwanie ludności polskiej w cesarstwie;;ijr, 
Ignaijew uznal . za celowe skoneenłt0\V,U 
wszystkie sprawy dotyczące praw u-0Zlli'6w,:~o
wych zakładów nauk0\\1ych w ręku kUl'at.ott 
warM:awskiego okręgu naukowego. (W~~.) 

~ -< - -,,.;.:,_ 

~3 

idei z Rosyt:·J.~ 
~,-2:~· 

lołmla szholne. 
Prasa rosyjska od pe:w:ńego 

nawia się poważnie nad tern, że 
szkól w Rosyi przemieniony zost 
su na lazarety wojenne i że ż p 
z11grożona jest regularna ńauka szk 
uie to podziela obecnie sam minlst&f 
ty, Ignatjew, który. w specyalnym ó 

wystos(rwanym do kuratorów okręgó'? 
wyeh, zwraca uwagę, ie teraz liezbf~ 
znacznie się w Jfosyi zmniejszyła f .· 
powstala możność usunięcia szpitali ~l 
sd'.ól. Usunięcie to winno być un~czy~ 
ne niet.wlocznie, poniewt'l.Ż prey końe,,. 
szkolnego młodzież musi zwykle Prt.bo 
int&Mywniej. (WAT.). 

Konfsren&ye puxłńw i mhłłstr6w. 

Wedlug najnowsz-;cb zapewnienpraaff~t: 
tersbun~kiej toczl!. się w stolicy :Rosyi wsp~l~~c 
na!ady ministrów z wy bitnymi przedstawi~~; 
fa.mi Dumy, orazRady·państwa.Na kon 
te zaproszono. także wplywowszydt . P~~: 
slowców rosyjskich; glównym, prx.ednn 
narad były bowiem kwestye ekgnomiafile. 
nansowe. O wyniku narad nie pried~ta~y 
tymczasowo do dzienników,. md:ae Wi:~. 
śei. (W AT.). 

8texun2h Synodu do · rządu i. l!o :· 
. W gaEeeie „Ifofokol'', która uw~ 
za półofieyalny organ św„ Synodu 1--0Bń~< 

I zjawil się bardzo znamienny artykuł 
; ny.' Autor omawia w nim obBC!tY 
l rządu do Dum:J i zaznac.za, że h4d 



.> -~iani~ •· l:)umy i podanie w niej znanej 
~-cyi największe ustępstwo Polityczne, 
było dcrpuszezalne w dzisiejszych stosun-

.. ogóll;lo-polit~·eznyeh. Więcej od rzadu 
poselskie iądać nie mogą. Wysoki kler 

· się na te· ustępstw~ ale nie mógłby 
.ęli~ na da15'ze ustępstwa. Stosunek św. 

u d-o- Dumy ma. być jak najp.rzyjaźniej-
WAT.). · 

rrofoxt Łatyu6w. 

?1°!'-1ścl-Łotysze z gubernii wołyńskiej 
iell bardzo wskutek przymusowego wy-

enia ieh . z gubernii. Wobec tego zwrócili 
i do . ministra spraw wewnętrzny~ 
łi>wa, z prośbą, by władze admin.istra~ 
wstrzymały tak niedopuszczalną prakty-
protestują przeciwko wysiedlaniu ich. 

ow UtrZądzil dokładne zbadanie spra. 
przyobiecał ł:.otyszom, iż przepisy wy„ 

·a kb nie dotyczą i nie będą też do 
przyszłości zastosowane. (WAT.). 

iB fabryk i zakłada1 przemysławyGb. 

l\westya zbadania działalności wszystkich 
oraz innych zakladów p:rzemyskiwych 

fu mów w stadyum aktualności. Ruz.. 
się naturalnie tylko o zaklady, pracują„ 
potrzeb obrony kraju, zarówno prywat

i rz.ądowe. Inicyatywa tego punowne-
dania wyszła z kół Du.my. W tym celu 
a jui utworzona speeyalna komisya, któ

raport nietylko rządowi, ale i Dumie. 
T.}. 

... f apier dla Rnx~. 

: Liczne firmy wydawnicze rosyjskie skar
się na brak papieru: Wobec tego mmiste

m . handlu i przemysłu powzięio zamiar po
lenia. firmom· tym na dowóz papieru z za
• cy bez ela. (WAT.). 

osiadłntcl niemieckie w Kijowsrnzytnie. 
Gubernator kij;:.wski, hr. A. Igriatiew, wy

. :rozkaz, mocą którego kolonistom niemiec
zabrania się sprzedawać osobom p:rywat
swe nieruchomości lub jakikolwiek in

ntarz żywy ezy· martwy. Z drugiej strony 
om prywatnym ząkazuje się nabywnnia 

kolonistów niemieckich wymienionego do
u. Za wszelkie wykroczenia przeciw temu 

rlrazowi winni skazywani będą na grzywnę 
.o 3000 l"Ubli. lub 3 miesiące więzienia, zaś 
e~y, dobytek zostanie zarekv;trow~ny. 

· fndannki · dla .. p~ Cqwo&towa. 
„Ru~k~. Slowo" donosi: Prawica dumska 

ofiaro wala. swemu· bylem u . pnewodniciląeemu, 
a obecnie ministrowi spraw wewnętrznych 
An. · Chwostowowi obraz św. Aleksego. T~ki 
sam podarunek ma mu być ofiarowany rów
meź przez związek .narodu rosyjskiego. 

likwidowania poxiadłoxxi nicmicukinh. 
Likwidowanie posiadlości niem.ieckieli w 

bernii Taurydzkiej rozpocznie się 21 mar
i ma być prowadzone w bardzc. szybkim 

mpie. Do wykonania tej praey powc;łano 
taksatorów, wobec czego ogólna liczba u

ędników Banku włościańskiego wzrosla do 
osób. 

Stwierdzono, u liczba kolonistów nie
ekic~ podlegającyeh wysiedleniu z guber
W.olyńsldej do Saratowskiej i Astrachań.
i wYnosl ngólem 23,688 dusz. 

froce& incyałixtów. 

nB.ussk. Wied.'' donoszą, iż w kijowskim 
ie okręgowym toczył się proces przeciw-

6 osobom oskarżonym o należenie du par
soeyalistycznej. Wszyscy podsądni skaza. 
zostali na zeslanie lub katorgę od 2 - 6 

Proces trwa! cale. dwa dni. 

Zn~mianne aświadGzenia. 

Przed kilku dniami opuścUa prasę niedu
o.,zmiaram~ ale znamienna treśeią broszu

t. ,,Niemieckie oświadczenia o celach 
' (1!J?eutsche l!riegszJele - Kundge
") Hen:ryk Michaelson, czfonek partyi 

zebrał w niej glosy oficyalne ·i pół
, e nądu i stronnictw niemieckich, któ
brzmienie uważa za wiążące w stosunku 

· ... staw przyszłego pokoju. Dla Polaków 
·rzeczą waiń.ą~ ·że . autor książki urrde.ścil 
ele wypowiedzeń kanelerza ustęp z mo
. niowBi,. odnoszący się do sprawy 

, a nu dalszych kartkach nie · z.apu
~·toezyć · deklaracyi posła Seydy, z 20 

i wyr~inić tlustym dru.kis-m 'tdau. po
a Spah.na o wyr-Ow-naniu.pneciwiet.stw 
niemisckich. · 

•. 

GODZINA 

Rsdaktorzy ·wobea pnwinnaśGi wojxkowej. 
. W pismach rosyjskich czytamy, że mini

steryum wojny rozesfalo okólmk. zawiadamia
jący,. ie wszystkich redaktorów pism codzien
ny eh należy uważać za zm )bilizowa.nych i p:ra
cujących narówni z robotnikami, wyrabiający
mi broń ·i amunieyę, jako podL.LJ·mujących 
równowagę w kraju, wobec czego <ln powinno
ści wojskowej pociągać ich me naleiy. Dla ze
cerów mają być czynione daleko idące ustęp
stwa. Te same przepisy odnoszą się i do re
daktorów Agencyj prasowych i telegraficz
nych. (W AT.). 

.,.... __ 
Telegram do mikada. 

„Corriere della Sera" donosi z Bukaresz
tu, ie car przeslal do cesarza. japońsk:ego tele
gram ~ wyrażeniem podziękowama za serde
czne przyjęcie wielkieg-0 księcia Jerzego Mi· 
ehalowicza. (WAT.). 

naboień&hvn za pnxła Dymxzę. 

„Birl. Wiedomosti" donoszą, że w dniu 1 
marca odbyło się w cerkwi palacu Taurydz
kiego. nabożeństwo żałobne w duszę posla do 
Dumy, Dymszy. Na nabożeństwie obecni byli: 
prezes rady ministrów, mmistr·>Wie oświaty, 
sprawiedliwości i spraw zagranir.z.n.ych, poza
tem kontroler państwowy, wicem1nister spraw 
wewnętrznych, Wolkońskij, prezydyum i pow 
słowie do Dumy. (WAT.). 

Rozmaitości. 

Rekord opńźnienia 1m1cjowego. 

Rekord opóźnienia poeiągu ustanowiła ~ 
naturalnie - Ameryka. Jak wspomina jedna 
z gazet amerykańskich, por>iąg ~t-ladający się 
z lokomotywy i czterech w:i.gc-nów przepełnio
nych pasażerami odszedł zfl 3Utt:yi Beaumont, 
głównego miasta hrabstwa Jefft'rson w stanie 
Texas dnia 8 września 190ft r, udając się do 
Porto Bolivar. Na przestrzeni pierwszych 33 
kilometrów podróż odbywafa :i?ę ?godnie z roz
kładem jazdy. Gdy jednak po1>!ł!g począl zbli
żać się do High Island, został nagle· zaskoczo
ny niebywaiym ·przypływem mc:rza, nad wy
brzeżem którego prowad'!:il tor kolejowy. 
Przypływ byl tak wielki,· że za.!d nasyp kole
jowy na przestrzen~ 10 kilometrów przed i za 
poeiągiem, ·tak iż ten -ostatni os~adl jak gdyby 
na wyspie. 

Gdy woda mtąpila, z iut.~u kolejowego 
nie zostało ani . łJ.adu, próct malego odcinka, 
na którym stal podąg.. Podrótni próez chwi
lcwego przestrachu nie odnieśli z.reszta tadne
go szwanku i zachowywali si, dość "wesoło. 
P{; wielu truda-ch nd.~lo im się dobrnąć prze~ 
zamuloną przestrzeń na ląd \ialy. Natomiast 
poeiąg stojący na resztkach sqn zdam..1 na los 
oratrznośei. Dopiero po 1lplyv.:\e siedmiu lat 
towarzystwo kolejowe zdecydJwafo się na· od
budowanie linii kolejowej aż ,fo miejsca, w 
którem stał pociąg. Dopr'lwadzono wreszcie 
du tego, źe można hyfo poeiąg odprowadzić do 
miejsca przeznaczenia, a ma~eynista, który 
prowadzi! go swego czasu, livk~n„l na miejscu 
naprawy opuszczonej w ciągu siPdmiu lat lo
komotywy. Wśród okrzyków Erznie zgroma
dzonej publiczności, pomtędzy którą znaido
wali się również niektórzy po.lróżni z przed 
siedmiu lat, praca czynila szybkie postępy. 
Wreszcie pociąg kierowany przez dawnego 
maszynistę zjechał na nową linię i podążył w 
kierunku dworca Porto Bolivar, dokąd przybył 
szczęśliwie w siedem lat po rozpoczęciu po
dróży. 

Meszet. na miejsGu zwy1dęstwa · hróła Jana 
Sobiexkiego. 

Z Wiednia donoszą d-o „Berliner Tage;. 
blattu", że w Wiedniu ma hyć wybudowany 
meczet, mogący pomieścić 800 ~Bób. świąty
nia ta muzuimańska z mi11arett-m, wysokości 
32 metrów, ma powstać na grzbiecie wzgórza, 
zwanego „Tuerkenscanze" (szaniec turecki), 
będącego w r. 16&3 widov.<iią \'\>:tlki decydują
cej króla Jana Sobieskiego z !:'blegającymi 
Wiedeń Turkami. · 

ł 

Kardynał Meroier w Hruksełi. 
Z Hagi donoszą, że kardyna.1: Mercier 

przybył w dniu 4-ym marea do Brukseli. 

Smierś konsula amerykańskiego w Rzymie. 

nSe~olo'' donosi z Rzymu, te w Palace
Hotel !'Jllnd lł.agle konsul Stanów Zjednoczo
nych~ 

POLSKI. 

Dział ekono iczny. 
8yn~vkaty rosyjskie. 

Pomimo starań i przedstawień ze strony 
wielkich przemysłowców, którzy powol~wall 
si~ na ważną dz:j;a.łalność karleli zachodnio
europejskich, rząd rosyjski nie mógł się z-0.e~ 
cydować do ostatnich chwil przed wybuchem 
wojny na uregulowanie w drodze prawDdaw
czej sprawy syndykatów. Zdawal on sobie ja
sno sprawę z tego, iż z jednej· strony poważna 
część poslów dumskich i reakcyjnej prasy 
zajmie bardzo nieprzychylne stanowisko 
względem projektu zlegalizowania syndyka
tów, z drugiej zaś odrzucenie wniosku bylo 
by rządowi mocno nie na rękę ze względu 
na przedstawicieli wielldego przemysłu, któ
rych w. tym \\rypadku należałoby pociągnąć do 
odpowiedzialności za tworzenie nielegalnych 
i sprzeeznych z prawem organizacyj. 

Dopiero podczas wojny zdarzył się po raz 
pierwszy wypadek, iż rząd uznal istnienie pe
wnego syndykatu i urzędowo nmviązal z nim 
stosunki handlowe. Chodzilo w tym -wypadku 
o kartel fabrykantów skóry. Z biegiem czasu, 
.wraz ze wzrostem potrzeb prawie wszystkie 
wielkie syndykaty stawały się zwolna central
nymi organami państwa, gdyż cala niemal ich 
produkcya została zapntrzebowana przez rząd 
i służyła wyłącznie sprawie obrony kraju. 

Za ich pośrednictwem informował się też 
obecnie ·,rrząd o zdolności wytwórczej rozmai
tych galęźi przemysłu i one również na pod
stawie posiadanych danych najsłuszniej decy
dować mogly o celowym podziale pracy mię
dzy swymi członkami. 

W ten sposób jednak rząd rosyjski mil
e.ząco usankeyonowal istnienie syndykatów, i 
trudno przypuścić, by i po skończeniu wojny 
mógł on cofnąć się do da>Y11ej swej taktyki 
nie przyjmowania do wiadomości znanych 
mu już faktów, albo nawet iść jeszcze dalej 
i zastosować represye względem organizacyj, 
które w chwilach ciężkich oddały mu wcale 
po-ważne zasługi. 

W kolach przemyslo"wych przyjęło się już 
nawet przekonanie, iż to milczące uznanie 
syndykatów pozostanie i na przyszłość jedyną 
ich sankcyą. W tym też przeświadczeniu Ra
da Zjazdów, będąca stalem przedstawiciel
słtv-em rosyjskiego przemysłu i handlu zale
ciła komisyi, która ma opracować pl?n pod
niesienia przemyslu krajowego; by za podsta
wę przysz!ej koncent~acyi produkcyi rosyj
skiej przyjęła istniejące już od Rosyi syndy
katy. 

O ile zamierzane dziś w tym kierunku 
reformy nie zwyrodnieją następnie pod wply
wem rozmaityeh biurokratycznych odczynni.:. 
ków, na których dzia!anie muszą one być 
przecież wystawione wedle Z\Vyczajów kraju 
i wymagań istniejącego dziś. prawa, Rosya tą 
drogą dojść może do poważnych rezultatów, 
urzeczywistnić będzie w stanie bardzo daleko 
idący plan zestrzelenia wszystkich galęzi 
przemysłu w mocne i trwale ze sobą związane 
zrzeszenia wytwórze, zawsze z tern zastrzeże
niem, iż skarb państwowy nietylko będzie 
miał w nich swój udzial, ale i glos decydu
jący. 

W pierwszym rzędzie uwzględnione bę
dą, rozumie się te gałęzie, które najbardziej 
związane są z interesami publicznymi, a "tVięc 
przemysł węglany, nafciany, ele1.'irovmie i za
hlady metalurgiczne. Innemi słowy: wobec 
tego, iż skarb państwa nie posiada dość kapi
talów, by upaństwowić te gałęzie przemysłu, 
będzie zmuszony uznać istniejące zrzeszenie 
finansowe, które eksploatują dany przemysł, 
zastrzegając sobie jednak nadzór i wpływ. na 
ich kierownictwo. 

Upxki jarmarlt wios.enny. 

7 

Hosyjsld Bank Państwa. 

Ogłoszony w dn. 29 Lutego bilans rosyjskiego 
Banku państw.a zawiera pozyeye następująee ze 
wskazaniem różnic, jakie zaszły od 22 Lutego b. r 

(wszystko w miljonach rubli) • 

Stan czynny 29/Il 22/L 

Zapas złot.a . • • • • 1621,3. 
Złoto za granicą • • • 851.1. 
Moneta srebrna i bilon • 51.1. 
Weksle i inne zobowiąz .. 356.8. 
Krótkoterm. zobow. skarbu 3847.2. 
Pożyczki na papiery proc. 436.3. 

„ na towary . , 89.6. 
„ drobnego kredytu 74.0. 
11 wydane gosp.roln. 19.S. 
„ przemysłowe . • 8.1. 

Należność u oddz. Banka. 357.9 
Stan bierny 

Banknoty w obiegu . . 5.809.9 
Kapital zahladowy Banku 55.0. 
Wkłady . . . • . • . 31.8 
Rach. bież. skarbu państwa 266.1. 
Rach. bież. różnych osób 1022.4. 

1~6,! 
75tUi 

411.{i 
353.4 

8781..4; 
469.8 

QLB 
're.'S 
19.S 
,.1 

428.ó 

5800.i 
55.f) 
.22.2 

213.3 
1M4.4 

Stan złota w niemieckim banlm państwa 

Według depeszy otrzymanej z Berlin.a. 
stan ilota w niemieckim banku państwa wy
nosi 2.458.096.000 marek. 

Rosy}skie ban~i ziemskie. 
-

Rosyjskie banki ziemskie określily dywi• 
dendę za r. 1915 na akcyę, jak następuje: Poł
tawski bank ziemski - 36 rb., Bessarabsko· 
Taurydzki - 37 rb., Doński - 40 rb. i Mo
skiewski-55 rb. Operacye pożyczkowe wszy. 
stldch tych banków uległy od wybuchu wojny 
ogromnemu zmniejszeniu. Z jednej strony 
zmniejszyła się liczba zgłoszeń ze wz"ględu na 
ogromny spadek kursu listów zastawnych, „ 
drugiej strony banki stosują w operacyacb 
tych wyjątkową ostrożność. 

Berlińskie hurxy dewiz. 
Berlin., 9 Marca. Urzędowe notowania kursów 

dewiz, za wyplaty telegraficzne: 
9JIIl płac. żąd. 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szweeya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 

dolar. 546.- - 548. -
gulden.· 2389/ 4 ,,,_ 239.1/i 

koron 1583/ 4 - 1591/ 4 

koron 1583'4 - 15\:Jl/4 
koron 158114 - 159114 
frank 1073/s - 1075/s 
koron 69.57 - 69.67 

Bul gary a 
lei 84.75 - 85.25 

lew 77.75 - 78.7& 

fiiełda wiedeńska. 

WIEDEŃ 7{ID. 4/IIl 
Akcye „Skoda" 868.- 864.-
Kolejowe państwowe 711.- 714.-
Kolejowe południowe 232.75 233.-
Austryack. „Lloyd" -.-
Renta austryacka kor. 75.70 75.77 
Renta węgierska kor. 75.70 75.70 
Akcye kredytowe austr. 633.- 632.-
I pożyczka wojenna 96.15 96.17 
Il " " 

9180 91.80 
m 90.75 90.75 

fiiEłda paryska. 

PARYŻ 4/ffi z;m 
Akcye Briańskie • . . . . 318.- S18.-

Lianozowskie. -.- -.-„ 
" 

Makowskie . 479.- -.-
Tulskie 10.60 10.50 

" 
. . . . 

" 
Neft . . . 340.- -.-
Bakińskie -.- -.-

" Lena Goldfields . -.- -.~ 

3°/~ renta francuska . 62.40 62.-
5° 0 ros. renta z 1906 r. 84.05 84.75 
3°/0 ,., „ z 1896 r. -.- 53.20 
Pożyczka francuska. 87.9G 

Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 10 Marca.. 

Iż Ofiaro-\ z-„ .i.....; Papiery wartościowe: ądano wano cu.aLw1aw 

6°to pożyczka m. War- I „_ 
sza;vy z r. 1905 . • 102,vo 101,35 

41r2 °to pożyczka m. 
Warszawy ..• 

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 9:1,80 91,80 92,35 92,Sr> 

41
/2 o o " " 

41/-: °Io lisy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego • 96,60 95,60 

4 O/o 2' „ 

Kurs :rnbla„ 

Berlin, 10 marea. Gielda notowała dzisiaJ 
następujący kurs rubla. · 

100 rb. - 177 - 175~ (co odpowiada 
56.49 - 57.14 za 100 marek). 

Naczelny Redaktor: Cezar ZawiłowskL 

1

1 Bruk i nakład: Wydawni~twu polskie A. NAPłliR~LSKI 
i G. ZHlltBWSKI. . 

~~~~~~ 
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OBWIESZCZENIE. Za dawniejsze odstav.-y metali będzie, po-
cząwszy od polovry kwietnia, wydana dopłata 

1 w wy5oko~ri róiniey między Jawniejszemi i 
W u2'.up~i.~niu rnr,puzt:.dze:ni.a e~1:e~o z ! :t!tP,\'emi een~mi. B1iższe st.e>ze~óly, w jaki spo

dnia 14 lutego 1~116 r. tyeząr.ep.'o ..:i~ :r1dnnfa ! s11:i fakowe dGplaty uskutee:r.nione zostaną, po-
nietali, przedluiam termin erldaw:rni:i ai do l dam jeszcze do i;viadomości. · 

Sl!lboty, dnia 11-go marea 1~H5 r. I }.,.ódi, dnia 5 marea 1916 r. 

,Jednocześnie rnwiada:m!r.im, ie odtąd wza- Cesarsko - Niemiecki Prez...-dent Policvi. 
mian dotyehrza5owyt11 cen Ul jflil9'n font pel- p\x~p. v:.i11 Op;<::n. 
liki przy lrn.5ie powiatnwe~o urr.~du go!!;po-
darezego, Benedykta Nr. 2, Mstępująee ceny OBV/IBSZCZENI~. 
płacone będą: 

za. przedmioty gospoclarcze zdatne do u~ytku 
· metalowe: 

z miedzi 
„ mf)siądzu 
„ aluminium 
" niklu 
„ cyny 

M. 1,10 
,, 0,70 
„ 1,50 
., 3,25 
~~ 1.„25 

tit. przedmioty goStl<Hh:<rcze. nicuż~-~~i:~:m:.\ 1·n1?-

talo'\\Te, zr- tifarych metali i od1;;i,dk1hr: 
:miedti .M. 0,55 
mosiądzu i białego metalu „ 0,40 
Dl«~Jl.ZU " 0,53 
alpaki (nowego srebra) „ 0,55 
aluminium „ 0,80 
n.i kl u 1,25 
cyny „ 1,25 
cynku w sztabaeh „, 0,2('J 
blachy cynkowej starej „ 0,12 
ofowiu „ 0,15 
antywonu „ 0.25 

dla amunieyi: 
miedź M. 0,55 
mosiqdz „ 0,35 
aluminium „ 0,80 
cynę „ 1,25 
cynk „ 0,20 
czubki ołowiane z pocisków „ 0,13 
pociski z pokrywami „ 0,18 
nahoje ostre karabinowe „ 0,25 

Wyrokiem sądu polowego z dnia 6 marca 
1916 r., skazano na śmierć poddanych rosyj
sldch: 

1) Feliksa Nalberczyka, 
2) Stanisława Sobczyńskiego, 
;')) Wojciecha Adamczewskiego, 
4) \VJ:adysbwa Karpińskiego, 
5) Hemyka Komara, 
6) Kazimierza Drewniaka 

ponjeważ posiadali oni broń palną i uż;pvali 
j~i w napadach rabunkowych na mieszkańców 
kraju. 

Wyrok spelniono dtiś rnn-0 o godzinie 
7 -ej, przez rozstrzelanie. 

I;ódź, dnia O maren 1916 r. 
Gubernator wejen.ny; 

Bartb, 
general-porncinik. 

OBWIESZCZENIE. 

Miejseowa Cesarsko-Niemiecka kasa po1i
eyjna, Spacerowa Nr. 14, I przyjmuje zapisy 
na 4-tą niemiecką pożyczkę państwową. 

Cena pożyczki wynosi: 
za 4% % asygnacye skarbowe po 95 ma

rek, 
za 5 % pożyczkę państwową przy żądaniu 

sztuk 98,50 mk., 

POLoKJ. 

ia 5.% · pożyctkę państwową przy wniesie-. l · '~l . Wfadysław Gruszczyński,. jak.o sekfe.. · 
niu do księgi dlugów państwowych po. 9.8·_ .30 j' tar.·~. 1 _ •.· .. - . •. . . _ -. . . . - : 

marek. _ b) w powiecie Brzezińskim 
Szczególowe warunki rapi~ów na p.ożycr- .. 

1
! _ ·• ... 1) Inżynier Władysław Dobrzycki ·iak 

k~ są do prtejrz.e11ia w kasie poHcyjuej. Z<t- _ taksator, · . . ' . . 0 

pi~ywać .się jedntt1\ można. n~ lrni~ą sumę l 2~ technik Apolinary Tarezyń.skit iak.o Po· 
dzrnlącą .się przer 1000. Zti.p1suJący SHi; mogą1 i mocmk taksatora. . . 
począwszy od 31 nrnrca r. h:., w każdym cza- in Aleksander Ste'Zutowskj, jako sek:r 
sie wp1~J~ać pr:i:ydzielone im sumy ca?kowide. tan:. . ~ 

Obo~wit~rrrni an~ są z:~p.lacić.: .. -„ . . _ Premje a&eku~acyjn~ muszą być nadal jak 
30% od przydzielonej im sumy naJPozmeJ dotąd do kasy·pohcyjneJ za pośrednictwem · 

dnia 18/4· r. b. wójta wnoszone. 
20% od przydzielonej im sumy najpóZniej Łódź. dnia 6 marca 1916 r 

dnia 24/5 r. b. c'. . . . . . . ·_ 
25 % od przydzielonej im sumy najpóźniej esarsko-Niemieeki Prezydent Polieyi. . 

dnia 23/6 r. b. T, Oppe~ 
25 % od przydzielonej im sumy :v-ajpóźniej • -- -

dnia 2017 r. b. . ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 
Również :r.apisy do 1000 marek nie potrze

bują. być do 1-go terminu wpłat wniesione cal
lrnwieie. 

I.1ódź, 3-go marea 1916 r~ 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
von Oppen. 

ffBWilt~ZCZENIE. 

Za zezwoleniem Pana Naczelnika Zarzą
du przy Warszawskim General - Gubernator
stwie, Towarzystwo Ubezpieczenia Wzajemne_
siedzibą w Warszawie, swoje czynności na 
nowo rozpoczęfo. 

Interesy Towarzystwa będą w dotychcza
sowy sposób dalej prowadzone. 

Jako urzędnicy Towarzystwa następujący 
panowie zostali przezemnie zatwierdzeni: 
a} w powiecie Laskim 

1) Jeornetra Leon Banaszewski, jako.taksa
tor, 

2) technik Zygmunt Gibaszewski, jako po
mocnik taksatora, 

§ 1. 

Odmieniając swoje 'rozporządzenie polieyi· 
ne o cenach maksymalnych z dnia 1 ltitego 
1916 'f. uątanawiam podaną w§ 1, cyfra II te. 
goż. rozporządzenia, maksymalną_ cenę na kar. 
tofle jak następuje: 

Najlepsze wybierane kartofle jadalne w 
calym obwodzie zarządzającym Cesarsko-Nie
mieckiego Prezydyum Policyi w mieście·Łodzi· 
po 3,25 mar. - 2,16 rb. za centnar niemiec.ki-
50 kil. - ;tZO funtów polskich. -

§ 2. 

§ § 2, 3 i 5 rozporządzenia z dnia 1 lutego 
1916 roku znajdują odpowiednie zastosowruue. 

§ 3. 

Niniejsze rozporządzenie 
wstępft~e w życie. 

natychmiast 

Łódź, dnia 24 lutego 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Pblieyi 
w zast. 

von Zitzewitz. 

iłezianka Doł.oszonia drobno: 
uyrckcya koncertowa Juliusza Sachsa W HBriinie. 

Dzislna 18. s A L A łt o N c E R T o \V A, Ilzislua 18. HURTOWY ~KUO PAPIERU Mleczarnia Pierwsza Warszawska favry\\a _ 
'' produktów jarsk'.ch" Srok(). 
wskiego, Wilcza 62, sprzedaje ra. 
batowo tuzinami torebek nast~pu. 

Czvvartek, dn. t6 Marca J916 r., o godz. S wiecz.: 

Jedvn\r wielł{i i{oncert 
"" li>' 

WiBCZÓ!1 B tho na 

Program: 3Z Waryacya t-moU. Sonaty ES·dlll' op 81-a, 
op. 5:J, C·dur, ep. 5'l f„maH (Rppin:sh:inata). Eco:m1111es. 
Ri:milo cp 51 Hr. z. RrmdD op. 1.Z9 (UniEW z p11wodu &tra· 
1mm1go grusza). 

Hilotv od 55 k. do Rb. 3.30 oraz Inia ~o Rb. 8.86 i 11 
księgarni i czytelni Alfreda. ~Hi'IUBha, ul. Dzieina 16. 

Restauracva ouvre" 
Piotrkowska 86, 

mme1szym zawiadamia swych konsumentów, że 
z dniem 7 b. m., od godz. 7 do 12 wiecz. 
koncertować będzie codzhumie T R i o. · 
Phvnica zaopatrzona w krajowe i zagraniczne 

trunki. Ceny przystępne. 
Z szacunkiem Zarzad„ 

Słynna ze swych wyrobów 

~~~~~rn~ I. anca 
w Łodzi (Piotrkowska 80), 

poleca na nadchodzące PURYM (ostatki) 
po cenach przystępnych. -
Mając t'la celu sumienne wy
konanie zlecefl Szan. Klijen
teli, upruu się o łaskawe 
wcześniejsze umówienia . ....,.. 

Oesta.lunki przyjmuje rówitiet kawi1rnł1 .,lrtBfol", Zawadzka I t 

Biuro bziuniklw 
o ułiński~go 

w Tomaszowie· 
ńo:darcza dziennik „OODZUift rDLSKI" prmtu
meraiorom swoim o godz. 7 :rano, 

tego samego dnia. 

Domu Han~1owono 

Haydn urzel 
Łódz, Hilmłijswska Nr. 3. 

· Posiada na składzie bo~aty wybór papie„ 
rów kaJetoYlJCh hnlowan1oh, oraz 
wszelkiego rodzaju innych papierów, od 
najtańszych. Wsz:vstko po cenach U• 

mlarkowan1ch. 
· Niniejsze ogłoszenie poleca się szcze

gólnie kHJ11ntom z prowincyl. 

Konsulent prawny·. 
1t v. G sdrrrf 

Prośby, 
poradJ prawne 
Tłomaczen:ia. 

172-'l-1 

A py a ' lf my ·1 RD~ł ct~ża rb. a, na ptót· 
Ili .u n ~ me 5, mała kop. 60. '"I p t. duta rb. 3, na ptut '!lfl.!HO'i k.óo. l\i łł • • rh. .s, mała kop. 50. Hm l\mu 

y k.óo, E1r. Sr.-Zci. k. 6:l· Atluy sz!mlH: 
Kraj. Europy k. 60, Cz św. k. Ó). 

I A z· E W I c z. Warmia, fbznw Mka 1 i 1 blgar. 

Ul~llARIU i CZYTELHU 

'' • 
1 

i 
Kuchnia jarska 
Warszawa, Nowosenatorska 8. 

Przypomina z nadejściem 
„Wielldego Postu" o obia
dach i kolacyach jarakich 
zdrowych, tanich, smacznych, 

Sprzedaż _detaliczna: 

śmietanka, 
śmietana, 

słodkie i kwaśne 
mleko, 

maślanka, 
ser, 

twarog, 
Jaja 

świeże i gotowane„ 

STUDENT 
wyższych smnnstrów (10) 

nniwcrsyt szwaiGar .. tranGnskmno 
przyjmie chętnie zajęcie w szpi
talu w Łodzi, na prowincyi lub u 
lekarza. Warunki do omówienia 
Oferty składać proszę w admin. 
„Godziny Polski" dla „T. B.". 

Lekarz „ Dentysta 

S. O Dl ~ 
Konstantynowska 18„ 
Przyjmnis Od 10-11 od 3 - 8. 

W Koluszkach 
„fiodzina f ol~ki" 

o pół do ósmej rano. 

u6azeta 8wiątenzna11 

w. czwartek po południu. 

a L CHAIMftWICZł, 
vis-3.-vis Komendantury. 

167-3-l 

Przy ul„ Nawrot Nr. 1, 
otwarto na nowo 

SlLEP z RYBAMI 

ją.ce artykuły: -

ZUREI( Mazowiec 
. (barszcz w pro 

ku). Najtańszy pokarm śnia 
niowy, o b i a d o w y. -
~rfA}{ A prażona do obsyp 
tn ~ 11.wania k o t ! e t ó 
ryby, pieczeni rzymskiej. -

KA\,.'z A s t r ą c z k o w a 
--:1 t'\. na z u p ę, na po-

trawę 1 do k a p u s t y. 
Z lJ p A jarska (barszcz fasol~ 

wy. 
MIĘSO jarskie oryginalne; k<>:
'. . . tlet~we na kotlety l 
pierogowe na p1eczeft rzymską. 

UWAGA: Unikając naśladowni• 
czych mię~ roślin1_1ych 1 kupujcle 
tyiko oryginalne pierwsze w kra· 
ju mięso jarskie Srokowskiego, 
jedynie posiadająre właściwą kon· 
systency~ i wagę. · 158-lu-1 

Maszyny do szycia, meble 
dębowe sprzedam. Łagiewnickł 
N2 27, m. 8. 

Tanio sprzedam maszynę 
do pisania Hammond. Piotrka· 
wska 209; m. 11. 16S-3·1 

Potrzebni chłopcy do roz• 
ńoszenia gazet, z kaucyą. .rb. ą. 
Zgłaszać się, wraz z rodz1ca~i. 
do adrninistr. „Godziny Po\sk1", 
P1otrko1Nska 86. 

Zaginął paszport niemi~cldi 
wydany w Pabianicach na 1m1~ 
Pelagii Wojciechowskiej. 

179-1-1 

Papier gazetowt 
na pudy do sprzedania Wiad,<>-
mość w administracyi dziennika 
„Godzina Polski". 1>:1.-3-l 

W przej~ciu przez ul. Piotf
kowską do Przejazdu 
zgubiłam 16 marek.. 

Łaskawego znalazc~ błagam O 
oddanie mi tych pienit1dzy •. P~ 
niewat jest to mój cały roaJi\teio 
i po-zostaj~ bez żadnych środków 
do tycia. . • ... .i 

Zgubę prosz~ od a.~ do Il"' 

ministracyi dzien. nGodztna P~ 
ski". Piotrkowska. 86. Hłl-"· 

Soiidna lat średnich osoba 
poaznktlje

1 io.l'Ządu do~~ 
fla wst lub · w mieście, moze za 
op:ekować się dziećmi lul> osobą 
chorą, Warszawa, LitewskaJ1 
m. 21. ,183 • 




